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S P O R T Y  Z I M O W E  W  K A L IS Z U

U g ó ry  w  środk u  z w y c ię z c y  w  z a w o d a c h  ły ż w ia r s k ic h

Sztuka na Igrzyskach Olimpijskich
Kongres Międzynarodowego Komitetu Olim­

pijskiego, zwołany w 1936 r. w Paryżu, uchwa­
lił włączenie do programu igrzysk konkursu i wy~ 
stawy sztuki. Tłem dla tej uchwały była piękna 
sala foyer Komedji Francuskiej; przewodniczył 
na zebraniu Jule ■ Claretie. Rozmach wzięto 
duży  — konkurs m iał obejmować rzeźbę, malar­
stwo. architekturę, muzykę  ! literaturę. Piękna 
ta uchwała nie miała powodzenia z  dwu przy­
czyn Po pierwsze zjazd  na pierwsze Igrzyska 
Olimpijskie był podobny do tych zbiorowisk, które 
dziś u nas chodzą na zawody sportowe, to zna­
czy wiele m łodzieży i znacznie mniej widzów 
dojrzałych, wśród których odsetek jednostek istot­
nie kulturalny ck był nieznaczny. Artyści tworzą 
dla tych ostatnich i tylko przez nie mogą być 
zrozumieni. Trudno się dziwić, że apel M iędzy  
narodowego Komitetu przebrzmiał bez echa, skoro 
rozważymy olbrzymie trudności, związane z  po­
tężną międzynarodową wystawą sztuki, a praw­
dopodobnie nikłym rezultatem. Drugą przyczyną  
nie mniej potężną było powzięcie tej uchwały 
bez porozumienia się z  artystami. Jak wiemy, 
niema międzynarodowych organizacyj artystycz­
nych, zastępują je  niejako wielkie międzynaro­
dowe wystawy, organizowane przez państwa. Typ  
i sposób organizowania tych wystaw stał się pew­
nym szablonem i trudno Wymagać od zespołu 
artystów, by dostosował się do Wymagań olim­
pijskich. W  tym wypadku byłoby albo urządze­

niem przypadkowej wystawy sztuki s  okazji 
igrzysk, albo dekoracja stadjonu. N a żadną z  tych 
arlernatyw artyści się nie zgodzili. Dodatkowo 
można jeszcze dodać, że artystów przerażały 
wędrówki igrzysk- W ielkie stolice europejskie — 
zgoda, ale Los Angelos, R io de Janeiro a może 
Saigon lub Kongo — to ryzyko zbyt wielkie.

IV  rezultacie sztuka odgrywała na igrzyskach 
olimpijskich bardzo skromną rolę. W  czasie kon­
kursów zwyciężały „poglądy ultraklasyczne", co 
jeszcze bardziej pogłębiło rozdźwięk między or­
ganizatorem a tryumfującemi bodaj przejściowo 
noWatorskiemi prądami W sztuce.

Tak przedstawiała się W ogólnych zarysach 
sprawa rzeźby i malarstwa, w czem pewien wy­
łom stworzyła zeszłoroczna wystawa paryska pod 
hasłem „Sport i sztuka".

U dział m uzyki musimy oceniać pod innym 
kątem widzenia. Jest on konieczny i bez porów­
nania łatwiejszy. Brak uczestników k or,kursu 
można tłumaczyć identycznie zresztą, ja k  i W in­
nych działach. W ezwanie do konkursu nie może 
pochodzić ze sfer sportowych, z klóremi W więk­
szości krajów sztuka nie liczy się całkowicie, lecz 
wyłącznie przez państwa, kłóreby ze swej strony 
komunikowały się z  zrzeszeniami muzycznemi'

Najlepszą jest sytuacja architektury. Archi­
tekci dość szybko zorjentoWali się, że neoolim- 
pium stwarza dla nich cudowne pole do działa­
nia. Dodajmy, że interes materjalny otrzymania
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ewentualnych zamówień, zakupu projektów i t. p. 
odgrywał niepoślednią rolę — tembardziej, że 
pisma stale donoszą o budowie nowych gigan­
tycznych budowli sportowych. W  rezultacie ju ż  
w 1911 r. na konkurs ogłoszony przez M iędzy­
narodowy Komitet Olimpijski nadesłano do P a­
ryża sławny projekt nowożytnej Olimpji, opra­
cowany przez lozańskich architektów Monod'a 
i Laoerriera

Przeciwstawieniem do architektury jest litera­
tura, której położenie jest najgorsze. W szakże  
nawet rozdawnictwo nagród instytutu Nobla na­
potykało się wielokrotnie z  zasłużoną krytyką, 
gdyż ograniczano się do przypadkowo poznawa­
nych dzie ł i referatów o ich zaletach języko­
wych. Cóż dopiero na konkursie olimpijskim. 
Tłumaczyć na francuski ję zyk  nadesłane utwory? 
Oddawać dzieła W ręce chyba najemnych tłu­
maczy, którzy są w stanie zatracić wszystkie 
Wartości oryginału? N ie wątpimy, że konkurs ten 
z czasem odpadnie ustępując miejsca innym  — 
tańca, eurytmji czy dramatu.

Pomimo Wszystkiego, cośmy powiedzieli, nie 
Wątpimy, że sztuka weźmie w VIII Olimpjadzie 
żyw szy udział niż w poprzednich. Stanie się to

z tego powodu, że wezmą w niej udział fran­
cuzi, zrzadka poprzedzielani cudzoziemcami. 
Cudzoziemcy zresztą myślą o wielkiej wystawie 
sztuki dekoracyjnej W Paryżu, do której i Pol­
ska się przygotowuje

Jakże Wypadnie udział Polski w dziale sztuki 
na Olimpjadzie?

Polski Komitet Olimpijski zrobił jedyny krok, 
jaki mógł zrobić— oddał całkowite kierownictwo 
tego dzieła w ręce swego członka, dyrektora D e­
partamentu Sztuki W Ministerstwie W yznań R e ­
ligijnych i Oświecenia Publicznego, p. Jana Skot­
nickiego. Wiadomo nam, że p. Skotnicki zwo­
ływ a ł artystów, wiadomo nam, że opracowano 
pewne projekty architektoniczne— lecz to Wszyst­
ko. Terminy płyną, i o ile ściśle poinformowano 
nas w Komitecie — zgłoszeń formalnych do P a­
ryża nie wysłano.

Szkoda to niewątpliwie dotkliwa. Zapewne, 
że nie pracujemy w idealnych Warunkach i nie 
posiadamy najlepszego motoru do dziania — pie­
niędzy; lecz niemniej przeto sądziliśmy, że siać 
nas na to, by w każdej dziedzinie sztuki dać 
dzieło mocne i silne choćby tylko jedno. Zresztą  
nie przesądzamy przyszłości — zobaczymy.

Psychologiczne podstawy zaprawy sportowej
(Ciąg dalszy).

S port nie jest ruch em  zew nętrznym  n a ­
szego ciała , jes t raczej naszym  w ew n ę trz ­
nym  przeżyciem , rozw ijającym  się n a  tle  w y­
konyw anych  ruchów  m ięśniow ych.

Jeśli zaś chcem y określić  sp o rt w  s to ­
sunku do ruchu, to  nazw ijm y go raczej p o e ­
zją ruchu. W ysiłek  m ięśn iow y b ęd z ie  tu taj 
li ty lko pod łożem , n a  k tó rem  um ysł nasz 
d obudow uje  p ięk n y  gm ach, zw any  sportem .

Bez teg o  id ea lis tycznego  pojęcia , m ojem  
zdan iem , n iem a sportu , są ty lko ruchy, k tó ­
re dow oln ie n azy w ać m ożem y: g im nastyką
leczniczą, w y chow an iem  fizycznem , w y ład o ­
w aniem  n ad m iaru  energ ji m ięśniow ej, w resz­
cie rozryw ką czy zabic iem  czasu.

Jeśli człow iek  nie k o ch a  sw ego  ciała , n a ­
p ię tego  w  po tężn y m  w ysiłku  sportow ym , 
jeśli d la  n iego  p iłk a  ten isow a jes t tylko 
p rzedm io tem  m artw ym , zrobionym  z gum y 
1 p łó tna; jeśli oszczep  — to kij, a w iosło  — 
u lep szo n a  form a ło p a ty  — to człow iek tak i 
nie je s t sportow cem .

S portow iec kocha sw e ruchy, k o ch a  k aż­
de d rgn ien ie  sw ych m uskułów , k o ch a  w resz­
cie sw e p rzyrządy , k tó re  d la  n iego  są sym ­
bolam i, a w ięc  są n iezn iszcza lne i w ieczne.

D la tenn isisty  p iłka  jes t w iecznie sp ręży- 
stem , b ia łem  rześk iem  ciałem , za pom ocą 
k tó reg o  p rzeciw nik  s ta ra  go się zgnębić . 
T rz e b a  je śledzić  uw ażnie, trz e b a  w y tężać  
u w ag ę  i w zrok, ab y  w  czas, b ro n iąc  się, 
ch w y tać  n a  sw ą d źw ięczącą s tru n n ą  sia tk ę  
jej w szystk ie p o d s tęp n e  podskok i.

D la m io tacza oszczepem  p rzy rząd  jego 
nie jes t b ezdusznym  kijem , lecz w ysm ukłą  
p o tężn ą  strza łą , k tó ra  śc iśn ię ta  kurczow o 
w  środku , d rży  w  obu k o ń cach , a w y p u ­
szczona, p o słu szn a  n ad a n em u  pędow i, z a ta ­
czając  p ięk n y  łuk , — p ru je  pow ietrze.

D la w ioślarza w iosło je s t w ielk im  ry l­
cem , rw ącym  o p o rn ą  w o d ę , zo staw ia jąc  na  
jej pow ierzchn i chw ilow ą szram ę, p o k ry tą  
s reb rn em i bryzgam i.

Jak i w ięc s tąd  w niosek? —: A b y  być  sp o r­
tow cem  trzeb a  u k o ch ać  sport, um iłow ać go 
jak o  rzecz p ięk n ą , trz e b a  w lać  w sw e ruchy  
część duszy  i oprom ien ić sw ą w yobraźn ią  
w szystko , co ze sp o rtem  się łączy.

Bez teg o  uczucia, b ez  tych  m yśli, w w ią- 
zan y ch  n ie jako  w  w y k o n y w an e ruchy  n iem a 
sp o rtu  i sportow ca.
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K ażd y  po czą tk u jący  pow in ien  pam ię tać , 
że ćw iczenia, u p raw ian e  b ez  tego  p sy ch o ­
logicznego pod łoża, b ę d ą  bezd u szn ą  s tra tą  
czasu, b ę d ą  m orzen iem  ciała  i um ysłu , nie 
d ad zą  n igdy  radości, ja k ą  d aje  up raw ian ie  
sportu, nie d ad zą  n igdy  w reszcie  p raw d zi­
w ych sportow ych  w yników .

T ren in g  bez tej zasadn iczej podstaw y, 
bez  m iłości do sp o rtu  będzie  bezow ocny.

O dnosi się to  do całej dziedziny  sportu , 
lekk ie j a tle tyk i, czy p ływ an ia , w ioślarstw a, 
k o la rs tw a  i jest to  p ierw sza  zasadn icza  rzecz, 
n a  k tó rą  chcia łem  zw rócić uw agę.

B. S iła  woli.
P rzypuśćm y  w ięc, że spo rtow iec p o k o ­

chał sw ą dziedzinę, że zd o ła ł się w znieść 
p o n ad  zw ykły  poziom  profana.

— Czy to  w szystko? O , nie!
U czucie jest p o tężn ą  p o b u d k ą , p ch a jącą  

n as  do sze reg u  prac, lecz przeciw  uczuciu 
w ystępu ją  n a ty ch m iast n ieprzy jaciele , którzy 
s ta ra ją  się zohydzić  rzecz u k o c h a n ą .— G ra ­
jąc  um ieję tn ie  n a  w rodzonem  i d rzem iącem  
w  każdym  z nas len istw ie, b ęd ą  się stara li 
zniszczyć nasze  uczucie, zagasić  p łom ien ie 
czynu i zm usić n as  do bezczynności.

D o w alk i z niem i pow inien  w ystąp ić  sp o r­
tow iec, jeśli chce nim  pozostać .

D w aj są na jn iebezp ieczn ie jsi p rzeciw nicy 
tren ingu: I) znużenie i 2) jed n o sta jn o ść  b ez  
końca p ow tarzanych  tych  sam ych  ruchów . 
W yw ołu ją  one  u  n ieum ieję tnych  d w a nie-
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bezp ieczne  s tan y  duchow e, k tó rem i trzeb a  
nam  się za jąć , są n iem i s łab n ący  zapał 
i n u d a .

W  czasie tren ingu  w ystępu ją  one zw ykle 
po kolei. N ajp ierw  czuje się człow iek  znu ­
żony, rozm ach  początkow ej p racy  słabnie; 
a w  ślad  za tern jed n o sta jn o ść  tren ingów  
w lecze za so b ą  o h y d n ą  nudę , pow odującą 
śm ierć w szelk ich  poczynań  sportow ych.

Jak  z n iem i w alczyć?
Z n u żen iem  nadm iernem , p rze tren o w a­

niem , zajm uje się k ażd y  p o d ręczn ik  sp o r­
towy. Jest to  zjaw isko fizjologiczne, n a d u ­
życie sił sw ych m ięśni T ren in g  w ted y  n a ­
leży  p rzerw ać  i zaczek ać  n a  pow rót n a d ­
m iern ie zuży tkow anych  części odżyw czych 
tk an k i m ięśniow ej.

Inna jest sp raw a  ze znużen iem  zw ykłem  
tow arzyszącem  w  w iększym  lub m niejszym  
stopn iu  każdej p racy  człow ieka. F izycznem i 
środkam i w alk i z n iem i b ę d ą  m asaż i p ra ­
w id łow e odżyw anie. C ałe  jed n ak  zag ad n ie ­
n ie w k racza  w  sferę  czysto psychologiczną 
i rozgryw a się n a  tle  naszej siły woli.

K w estja  ch a rak teru , siły woli, p ierw szo­
rzęd n a  w zag ad n ien iu  p raw id łow ego  tren in ­
gu, — jest zupe łn ie  n iesłu szn ie  pom ijana 
w k siążkach  sportow ych  g łębok iem  m ilcze­
niem , lub trak to w an a  tak  pobieżnie , że m a 
się w rażen ie , iż w ola spo rtow ca w o b ec  jego 
siły m ięśni jes t rzeczą zgoła p o d rzęd n ą .

T y m czasem  w  rzeczyw istości tak  nie jest. 
(c. d. n ) M . Raszlęe.

W acław  D e n h o ff-  Czarnocki

Na białym śniegu—czerwone
R a fa ło w i M alczew skiem u.

(Ciąg dalszy)

O sta tn ia  p rzed  m e tą  tru d n o ść  techn iczna 
p o leg a ła  n a  tern, że po  b ardzo  strom ym  
zjeżdzie, a p rzed  u ry w a jącą  się p ro sto p ad le  
k raw ęd zią , trzeb a  było  p o d  p rostym  k ą tem  
skręcić  n a  szeroki, łag o d n y  upłaz. Z a k rę t 
w yznaczono p rzezorn ie  n a  d obre  czterdzieści 
m etrów  p rzed  uskok iem  przepaśc i i sp e ­
cjalnie w ysypano  czerw oną, an ilinow ą far­
bą, k tó rą  znaczony by ł zresztą  ca ły  szlak 
biegu.

O w óż tu  w łaśn ie  zd a rzy ł się ten  straszny, 
n iep raw d o p o d o b n y  w y p ad ek . H aslu m  po 
szalonym , bez h am o w an ia  zjeżdzie, po jecha ł 
w prost n a  k raw ędź, w y lec ia ł da lek im  łuk iem  
w  pow ietrze i dosłow nie rozm iażdży ł się 
o dw ieście m etrów  niżej, n a  w ysta jących  
z po d  śn iegu  turniczkach. S ędzia  kon tro lny  
teg o  p u nk tu  tw ierdził stanow czo, iż nie w i­
dział, by  H aslum  czynił jak iek o lw iek  p róby  
zw rócenia w  w yznaczonym  kierunku . Z re sz tą
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m iejsce to  n ie jed n o k ro tn ie  daw nie j p rze jeż ­
dżano, a i te raz  ko lejno  n ad jeżd ża jący  za ­
w odnicy, p rzew ażn ie  znacznie słabsi od  niego  
technicznie, n ie w ied ząc  o w ypadku , z n a j­
w iększą łatw ością  opanow yw ali za k rę t i do ­
staw ali się n a  szeroki up łaz . K ry ła  się tu 
jak aś  ta jem nica .

S pecja lna  kom isja  b a d a ła  okoliczności 
zagadkow ej katastro fy . P o d ejrzew an o  sam o ­
bójstw o a lbo  n aw e t jak ąś  p o d stęp n ą  in trygę 
w spółzaw odników . A le  zezn an ia  k ilku  u cz e s t­
n ików  b iegu  sk ierow ały  dom ysł n a  drogi 
zgoła n ieoczek iw ane . S tw ierdzili oni, iż cze r­
w ona farba, znacząca  szlak , p rzy  nerw ow em  
podniecen iu  i p rzem ęczen iu  w zroku  n a  roz­
jarzonym  w słońcu  śn iegu  m ien iła  się w oczach 
i tro iła

Z g odzono  się, że spec ja ln ie  złośliw e roz­
szczepien ie się czerw onego  szlaku  n a  b iałym  
śn iegu  było  p rzyczyną trag icznego  skoku.

T y le  o śm ierci Jorgen H aslum a.
Z an o to w a łem  w  indeksie  ten  epizod, je ­

dyny ch y b a  w  sw oim  rodzaju .
P rzy śn iadan iu  m ach inaln ie  p rzew raca ­

łem  kartk i spisu przew odników , dyp lom o­
w anych  przez C lub A lp in  d e  F rance. Nie 
zna laz łem  nic godnego  uw agi. N a sam ym
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Kartki z wyprawy do Chamonix

25 styczn ia  w ieczorem  nasza grupa „olimpijska" 
°pus*czata W iedeń. Rzewny rzut oka na hotel, w któ­
rym w ygrzaliśm y się pod pierzynam i, bardzo cieple  
Wspomnienie o olbrzym ich za isie  sznyclach, które­
śmy spożyw ali na obiad i w reszcie m elancholijne  
u 'vagi o tych. w szystk ich  cudach, które oglądaliśm y  
w sportowych magazynach na Kartnerstrasse i w y­
marsz na dworzec północny, gdzie leżały  nasze ba­
gaże i narty. Tu ku niejakiem u zdziw ieniu memu, 
zapłaciliśm y za przewóz nart nie (jak  żądano w czo­
raj) 28 franków francuskich z jak iem iś jeszcze ko­
ronami czeskiem i, ale poproslu tylko 22 tysiące ko­
ron austrjackich.

Widocznie kasjerzy austrjackich kolei mają dużo 
indywidualności! Zapakowaliśmy rzeczy na J ed n o  
taxiauto i jedną dorożkę, jako  konwój pojechali 
P- Ela i Bujak, reszta zaś tram wajem  na dworzec 
Zachodni. Tu m ieliśm y miłą niespodziankę. Oto na 
skutek interw encji konsula polskiego w W iedniu, 
kierownictwo ruchu zarezerwowało dla nas dwa 
Przedziały. Nie czekając na odejście pociągu zac/.ę- 
liśmy się urządzać. Polegało lo przedew szystkiem  
na utworzeniu z nart pomostu opartego na górnych  
Pólkach. Na tym  pomoście odpowiednio zastanym  
Pelerynami patrolu, byto podobno znacznie w ygod­
niej niż na ław kach, to też „stanowiska wysokie"  
były przedmiotem ogólnych pożądań, a naw et zapa­
sów, które skończyły  się tragicznie, gdyż został 
'v nich zmiażdżony w ielki termos, który nabyliśm y  

W iedniu i po którego rozmiarach w ieleśm y sobie 
rozkoszy obiecyw ali.

Nazajutrz, na dzień dobry, konduktor zażądał 
dopłaty do każdego biletu po jednym  franku szw aj­
carskim za t. zw. L ichtensteinstrecke czyli odcinek  
kolejowy, przebiegający przez księstw o L ichtenstein. 
Co uczyniw szy, zabieramy się do jedzen ia , aby się 
rozgrzać, bo wagon nasz, ostatni w składzie, był

w ściekle zimny. W ychw alając ta lent furażera na­
szego, plutonowego W itkowskiego, delektując się  
w rażeniam i, jak ie na w spółpasażerach, przechodzą­
cych przez nasz wagon, lobii pomost z nart i pasąc 
oczy pięknem i widokami Tyrolu, dobiliśm y pod w ie­
czór do granicy szw ajcarskiej. Tu zwolniono nas 
i od rew izji rzeczy i od badania 1-karskiego, które 
obowiązuje (za opłatą jednego franka szw ajc.) po­
dróżnych, przybyw ających ze Wschodniej Europy Do 
Zurychu przyjechaliśm y o godz. -0.45. Mając czas do 
północy, zrobiliśmy spacer po m ieście, pozostawiając 
w szystk ie  rzeczy, za poradą urzędnika, poprostu na 
terenie kolejowym .

Wprawdzie ten i ów z pośród nas w yrażał wąt­
pliwość, czy aby nie ukradną nam czego, ale zary­
zykow aliśm y i oczyw iście po powrocie zastaliśm y  
w szystko tak, jak  było pozostawione. Znów władze 
kolejowe bardzo upr .ejmie ofiarowały nam dwa prze­
działy, w których rozlokować się  można było dość 
w ygodnie. Tu na stacji przed odejściem  pociągu  
uderzyi w nas grom. Oto przeczytaliśm y w gazecie  
m iejscow ej „ Neue  Ziircher Zeitung", że do C ham onii 
należy jechać z parasolem, ale n ie z nartami. Arty­
kuł wywodził dtugo, że klim at w Chamonix je s t  zu­
pełnie nieodpowiedni do urządzani- zawodów zimo­
wych. Oczywiście te w iadom ości zaniepokoiły cate 
tow arzystw o. Cate szczęście, że zaraz po tem  zmar­
tw ieniu przyszedł sen, a rano o g. 6 Genewa i wsz.\ st- 
kie ktopoiy związ ne z przejeżdżaniem na inny  
dworzec. Byta to n iedziela. Ulice roiły się od ludzi 
m aszerujących z nariam i na dworce kolejowe. N ie­
liczne tram waje, w idocznie uruchomione specjalnie  
dla narciarzy, w yglądały jak .jeże, dzięki zewsząd  
w ystającym  deskom i kijkom. Ten widok dodał otu­
chy naszej gromndce, a gdy jeszcze  w kawiarni 
przed dworcem dostaliśm y czekolady, m asła i s łyn ­
nych rogalików francuskich, a potem najw iększy

dopiero końcu, w  spisie p rzew odn ików  zm ar­
łych zn a laz łem  ta k ą  w zm iankę:

„ M a te u s z  S o rg e ,  r o d e m  z A a r a n ,  n i e d o ś c i g ­
n i o n y  p r z e w o d n i k  w y p r a w  l o d o w c o w y c h  i n a r ­
c ia r s k i c h ,  p i e r w s z y  z i m o w y  z d o b y w c a  D e n t  
d e  M o rd ę * .  W “o s t a tn i c h  m i e s i ą c a c h  p r z e d  ś m i e r ­
c i ą  u l e g ł  m a n j i  p r z e ś l a d o w c z e j  n a  t l e  o b s e r ­
w a c j i  p o z a c h o d n i e g o  j a r z e n i a  s ię  ś n i e ż n y c h  
i z c z y t ó w .  Z n a l e z i o n o  go  4 -go  s ty c z n ia  1904 r., 
z m a r z ł e g o ,  z p r z y p i ę t e m i  j e s z c z e  n a r t a m i ,  w  tej 
p o z y c j i ,  w  ja k ie j  p o d z i w i a ł  u m i ł o w a n e  z j a w is k o  
n a  z ę b a c h  D i a b l e r e t t e s .  K o n t r a s t  c z e r w ie n i  i b ia ­
ł o ś c i  w y d a r ł  n a m  u m i ł o w a n e g o ,  s z c z e r e g o  d ru h a .  
C z e ś ć  j e g o  pamięci!**

Z an o to w a łem  i to  bez spec ja lnego  za in te ­
resow ania. Z a raz  po tem  w p ad ło  mi w  ręk ę  
*praw ozdanie z w ypraw y  australijsk iej, o d b y ­
tej p rzez dw óch m łodych  przew odników , Jó­
zefa B rauna i S te fan a  K om orow skiego. P isa ł 
Je B raun, bow iem  K om orow ski p o zo sta ł n a  
Zącisznym  cm en ta rzysku  w V etsonv ille  pod  
eieniem  drzew  ow ocow ych. D ow iedziałem  
Slę z tych  k artek , p isanych  d la  „P rzeg lądu  
g eo g raficzn eg o " , że i w  A ustra lji m ożna 
Jeździć n a  nartach .

W ybrali się ow ego dnia n a  górę K o­
ściuszki, w  poszukiw aniu  spec ja lnej odm iany  
hibiskusa, k tó ry  o tej po rze  w łaśn ie, w  cza- 
8le najw iększej o p erac ji s łońca  w ychy la  n ad

śnieg  roz łożystą  ko ronę — coś jak b y  nasze 
k rokusy  w  C hochołow skiej dolinie. S traszono 
ich obsuw aniem  się nag rzan eg o  śn iegu  i o d ­
rad zan o  s /cze rze , a le  ufa jąc n artom  i sw ej 
św ietnej alp inistycznej technice, uparli się. 
D w a dni darem nych  poszukiw ań. Noce sp ę ­
d zane  p o d  śniegow ym , g łęboko  w kopanym  
nam io tem , w  ciep le  p rzy tu lonych  ciał i sp i­
ry tusow ej m aszynki o słab iły  ich tak , że p o ­
stanow ili w racać .

W  pow ro tne j już drodze, tuż p raw ie  na  
gran icy  śniegów  dojrzeli kw iat upragniony . 
Jaskraw o-purpurow e p ła tk i z lekk im  żółtym  
po brzegi nalo tem , w y tryska ły  w prost ze śn ie­
gu, jak  języki m aleńk iego  ogniska. A ni ś ladu  
zielonej łodygi lub  liści.

K om orow skiem u w róciła  en e rg ja  i sp rę ­
żystość ruchów . Z je c h a ł poniżej kw iatu  tuż 
na k raw ęd ź  grani. S chodkując p a rę  kroków  
ku  górze, obruszył w id ać  zw ilgły śnieg  n a ­
w isu, bo  ledw ie d o sta ł rę k ą  czerw onego, 
m ięsistego  k ielicha, z w ulkanicznym  ło sk o ­
tem  p ęk ł p rzew ieszony  zw ał śniegów . Z  czer- 
w onem  znam ien iem  sw ej śm ierci w  ręku , 
z p o p lą tan em i nartam i o b su n ą ł się K om o­
row ski w  b iałej m asie  śn ieżnej n a  stu m e­
trow e sk a ln e  uskoki po łudn iow ego  zbocza.

(c. d. n.)
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z pośród naa optym ista zapew nił, że już ty lko co 
najw yżej dwa razy będziemy się przesiadali — ani­
musz byt w cale niezgorszy.

Przesiadanie nie om inęło nas w istocie. Raz 
w Annemasse na stacji granicznej szw ajcarsko-fran- 
cu-łkiej. M yśleliśmy, że to koniec, gdzie tam. Jeszcze  
raz na stacjit której n aava  je s t  bardzo d ługa bo: 
Satnt-G ervais-les-Bains-Le-Fayet. Tu opuszcza się 
pociąg zw ykły  i siada do elektrycznego. Pzekleń- 
stw em  tej naszej podróży byty owe przesiadania. 
Miałem wprost wrażenie, że gtowną rzeczą są w ła­
śnie przesiadania—przeplaiane odpoczynkiem  w wa­
gonie. Przyznać trzeba, nabraliśm y dużej wprawy

w przenoszeniu naszego dobytku. W ypracowaliśmy  
technikę tej operacji, w ytw orzyli się sp ecjaliści od 
pew nych czynności, tak iż cała procedura odbywała  
się szybko i—cicho...

W Saint Gervais (resztę nazw y opuszczam ) na 
spotkanie nasze w yszło stońce, pociątr w rzynał się 
w góry coraz śm ielej, a wraz mróz szczypał za ręce 
i za nosy teraz coraz śm ielej. 2e zwojów chmur co­
raz w ydzierały się ja k ieś  sk ały , urw iska i szczyty. 
W padliśmy między śniegi. Masy śniegu. A w ięc nie 
je s t  tak źle, jak  pisali n iem cy szwajcarscy!

O g. 12 w południe opuszczam y wagon na stacji 
„Chamunix“. O.

M I S T R Z O S T W A  N A R C I A R S K I E
(Od w łasnego korespondenta).

K r z e p to w s k i  n a z b y t  w y r a c h o w a n y  i o s t ro ż n y ,  n a z b y t  b o ­
j ą c y  się  m o c n e m  o d b i c i e m  s p o w o d o w a ć  u p a d e k .  B u ja k  
i t u l e j a  m a j ą  d z i e ń  p e c h o w y .  N a  L e s z k u  P a w ł o w s k i m  
w y r a ź n ie  w i d a ć  b r a k  t r a in in g u .  W  F -g ie j  k la s ie ,  p o  
o d p a  d n i ę c iu  n a j p o w a ż n i e j s z e g o  k o n k u r e n t a ,  C z e c h a  
( z ł a m a ł  n a r t ę )  ty lk o  S e y d e l ,  A d .  K r z e p t o w s k i ,  S i e c z k a  
i E lg in  S c o t t  p i e t e n d o w a ć  m o g ą  o m ie j s c a .  U ty c h  z a ­
w o d n i k ó w  n a z b y t  ju ż  w y r a ź n i e  w i d a ć  w p ł y w  n o w e g o  
s p o s o b u  o c e n i a n i a ,  d a j ą c e g o  s z a n s e  t y lk o  s k o k o m  s t o ­
j ą c y m .  W  o b a w i e  u p a d k u  c e l o w o  z a n i e d b u j ą  o d b i c i e  
się ,  p o z w a l a j ą c  n a  z u p e ł n i e  m e c h a n i c z n e  d z i a ł a n i e  
s k o c z n i .  M a n i e r a  ta ,  n i e s t e t y  i u  m i s t r z ó w  z a o b s e r w o ­
w a n a ,  d a l e k o  n i e  z a p r o w a d z i .

P o w s z e c h n e  i u z a s a d n i o n e  j e s t  m n i e m a n i e  ( tk w i  
w  n i e m  ż ą d ł o  k ry ty k i) ,  że  M u c k e n b r u n n  o s i ą g n ą ł b y  
w C h a m o n i x  sk o k i  d a l e k o  p o n a d  40 m tr .

N a  s i e d m iu  s t a r t u j ą c y c h  w  p i e r w s z e j  k la s ie :  I-szy
M u ck en b ru n n  > N T T  ( t rz y  s k o k i  s t o j ą c e ,  n o t a  18,325), 
I l-gi  K a l i c i ń s k i  A Z S  ( d w a  s t o j ą c e ,  n o t a  12,020) , III-ci 
K rzep to  w sk i  „ S o k ó ł "  ( d w a  s t o j ą c e ,  n o t a  11 ,955), lV -ty  
B ujak  S N T T  ( d w a  s t o j ą c e ,  n o t a  11,950).

W  U-giej  k l a s ie  n a  c z t e r n a s tu :  I-szy  S e y d e l S N T T  
( t rzy  s t o j ą c e ,  n o t a  15,106», l l -g i  A d . K r z e p to w sk i „ S o ­
k ół"  ( t r z y  s t o j ą c e ,  n o t a  1 4 ,383), I l l - c i  S ie c z k a  „ S o k ó ł"  
( d w a  s t o j ą c e ,  n o t a  12,678).

N a j d a l s z y  s k o k  M u c k e n b r u n n a  24Vj m tr . ,  K a l ic iń -  
s k i e g o  —  2 1 1/j, S ie c z k i  — 21,  B u ja k a  1 K r z e p t o w s k i e g o  
p o  2 0 .

P rz y  ty c h  w y n i k a c h ,  n ie  o d r a z u  m o ż n a  s ię  zorjen - 
t o w a ć ,  k to  j e s t  m is t r z e m ,  to  też ,  w o b i a d o w e j  p o r z e  
s a l a  d o m u  z d r o j o w e g o ,  w  k tó r e j  o b r a d u j e  a e r o p a g  s ę ­
d z ió w ,  p e ł n a  j e s t  n e r w o w e g o  o c z e k i w a n ia  i n i e p o k o j u .  
M a te m a t y c z n e  w y l i c z e n i a ,  p o m o c  t a b l i c  p o r ó w n a w ­
c z y c h  i g r ^ f i k o n ó w  d o p r o w a d z o j ą  w r e s z c i e  d o  w y n i ­
ku —  H en ry k  M u ck en b ru n n ! (N o ta  17,847) — s łu s z n ie  
m u s ię  to  n a le ż y

D ru g ie  m i e j s c e  K r z e p to w s k i  A n d r z e j  z n o t ą  15,982 
i l l l - c i e  B u ja k  F r a n c i s z e k  z n o t ą  15,850.

Z  o g ł o s z e n i e m  ty c h  w y n ik ó w ,  n a ' ę ż e n i e  w o l i  z w y ­
c i ę s tw a  s ł a b n i e  u m i s t r z ó w  i n i e  p r z e j a w i a  s ię  już 
w  d a l s z  j f az ie  z a w o d ó w .

P o  o b i e d z i e  —  b i e g  z p r z e s z k o d a m i .  T r u d n o  go 
w ł a ś c iw ie  ta k  n a z w a ć ,  b o w i e m  p r z e s z k ó d  m a ł o ,  ł a t w e  
i n i e c i e k a w e .  O  w i e l e  ł a d n i e j  w y k o r z y s t a ć  m o ż n a  b y ło  
p a r k a n y  a n a w e t  d a c h y  K ry n icy .

W  d o d a t k u  n i e k t ó r e  m a t a d o r y  s t a r t u j ą  w  s ta n ie  
z n a c z n e g o  o s ł a b i e n i a  ( c h y b a  n i e  p o  s k o k a c h ) ,  k tó r e  
d u ż o  r e f l e k s j i  n a s u w a  n a  t e m a t  d y s c y p l in y  s p o r t o w e j  
w  n a s z y c h  k l u b a c h .

B ie g  n i e c i e k a w y  i m a ł o  e m o c j o n u  ą c y .  I-szy  M u c­
k en b ru n n  S N  FT, l l -g i  E lg in  S c o tt  „ C z a r n i " ,  I l l - c i  D a ­
n ie c  „ P o g o ń " .

W y n ik i  w c z o r a j s z e g o  b i e g u  j u n j o r ó w  o s t a te c z n i e  
z a tw i e r d z o n o .  1-szy K r z y w o b łc c k i K T N  (44 m . 14 8.), 
l l -g i  T a ta r  „ S o k ó ł "  (45 m . 30 $.), I l l - c i  K lim k ie w ic z  
K T N  (4 6  m. 2 s .) .

K rynica , 17.2.24.

D ziś  k u l u m i n a c y j n y  p u n k t  z a w o d ó w  —  sk o k i .  N ie  
u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  o n e  w ł a ś n i e  z a d e c y d u j ą  o M i­
s t r z o s tw ie ,  b o  c h o c i a ż  M u c k e n b r u n n  i K a i i c iń s k i  d o ś ć  
d a l e k o  s ą  o d s u n i ę c i  w  p u n k t a c j i  b i e g u  g ł ó w n e g o  (6 - te  
i 7 -m e  m i e j s c e ) ,  to  j e d n a k  w i e l e  s ię  m ó w i  z a  k u l i ­
sa m i  o ś w ie tn e j  f o rm ie  i c h  s k o k ó w .  A  i S u l e j a  t e ż  
m o ż e  m i e ć  w ie l e  d o  p o w i e d z e n i a .

P r o w iz o r y c z n a  s k o c z n i a  m a  k i lk a  n i e p o t r z e b n y c h  
p r o g ó w  n a  d o j e ź d z i e  ( r o z b i e g u 1) i n i e r ó w n o ś c i  z e s k o k u  
z n a c z n ie  u t r u d n ia j ą c e  l ą d o w a n i e .  Je ś l i  d o d a m y  d o  t e g o  
z b y t  m a ł y  k ą t  n a c h y l e n i a  z e s k o k u ,  d o s t a n i e m y  o b r a z  
s k o c z n i  n i e z b y t  p r a w i d ł o w e j  i t r u d n e j ,  n a  k tó r e j  w i e l ­
k i c h  w y n i k ó w  s p o d z i e w a ć  s ię  n ie  m o ż n a .

Z a c z y n a  M u c k e n b r u n n .  S z a l o n a  w e r w a  i z d e c y d o ­
w a n i e  p r z y  r o z b i e g u ,  s p r ę ż y s t e  i b r a w u r o w e  o d b i c i e  
s ię ,  s p o k o j n a  (p o  r a z  p i e r w s z y  u  n i e g o  o d  3 -ch  la t )  
i c e l o w a  p o z y c j a  w  p o w i e t r z u ,  p e w n o ś ć  w y l ą d o w a n i a ,  
a  w r e s z c i e  z n a c z n a  d ł u g o ś ć  p i e r w s z e g o  ju ż  s k o k u  —  
w r ó ż ą ,  ż e  k o n k u r e n c j a  z n im  b ę d z i e  t r u d n a .  1 r z e c z y ­
w i ś c i e  —  inn i  m  s t r z e  o k l a s ę  n i e m a l  d a j ą  s ię  z d y ­
s t a n s o w a ć .  K a l i e  ń sk i ,  n a j l e p s z y  p o  M i i c k e n b ru n ie  n a  
s k o c z n i ,  m im o  b a r d z o  z n a c z n e g o  p o d n i e s i e n i a  sw ej  
f o rm v ,  n i e  m o ż e  z a k o p i  -ń c z y k o w i  d o r ó w n a ć  w  s p r ę ­
ż y s to ś c i  i b r a w u rz e .  Z e s k o k  j e g o  c ię ż k i  b u d z i  z a w s z e  
o b a w ę  u p a d k u ,  c o  z r e s z tą  t r z e c i  j e g o  s k o k  p o t w i e r d z a .

es-A.Tj

P. G w i z d a ł ó w n a  „ P o g o ń "  —  L w ó w  
1 1 -g ie  m ie jsc®  w  b ie g u  p a ń .
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W i e c z o r e m  w  te a t r z e  d w a  p r z e d s t a w ie n i a  — j e d n o  
m ie j s c o w y c h  a m a t o r ó w  n a  s c e n i e  i d r u g i e  b a r d z i e j  w e-  
■ o łe  n a  w id o w n i .

«
18.2 .24 .

B ieg  r o z s t a w n y  j e s z c z e  raz  o ż y w i ł  „mistrzów** 
i o w o  w  r e p u t a c j i  m o ż n a  n a p r a w i ć .  J e d e n a ś c i e  sz ta -  

fet u b i e g a  s ię  o z w y c ię s tw o .
N i e s p o d z i a n k a  w i s i a ła  w  p o w ie t r z u .  Z a l e d w i e  

°  2 0  s e k u n d  z d o ł a ł a  f a w o r y z o w a n a  o g ó ln i e  s z t a f e t a  
S N T T  w y p r z e d z i ć  lw o w s k i  z e s p ó ł  K T N  i z a j ę ł a  p ie rw -  
**e m i e j s c e  j e d y n i e  d z ię k i  Z u b k o w i ,  k t ó r y  n i e  o d e ­
g raw szy  ro l i  w  b i e g u  g łó w n y m ,  tu ta j  z n o w u  p o k a z a ł  
aw o ją  d a w n ą  ś w ie tn ą  k la s ę .  B u ja k  i M u c k e n b r u n n  n a  
e t a p a c h  by l i  z n a c z n ie  g o rs i  o d  l w o w ia n .  Ci o s ta tn i ,  
Jeszcze  ra z  ( jak  z r e s z tą  i w  b i e g u  p a ń )  d o w ie d l i ,  jaki.e 
re z u l t a ty  d a ć  m o ż e  w  c i ą g u  ro k u  s u m i e n n a  p r a c a  i p o ­
czuc ie  d y s c y p l in y  s p o r t o w e j .

C o  m o ż e  d a ć  p o c z ą t k u j ą c y m  z a w o d n i k o m  c h o ­
c ia ż b y  p a r o d n i o w e  d o ś w ia d c z e n i e ,  i lu s t ru je  fak t ,  że  
• z ta f e ta  A Z S  w a r s z a w s k i e g o  w  s to s u n k u  d o  b i e g u  
g łó w n e g o  (c i  s a m i  z a w o d n i c y  p o  te j  s a m e j  t r a s i - )  p o ­
p ra w i ła  c z a s  o  2 2  m in u ty !  —  p o d c z a s ,  g d v  p i e r w s z a  
sz ta fe ta  o d  p i e r w s z e g o  w  b i e g u  g ł ó w n y m  u z y s k a ł a  czas
0 m in u tę  go rszy .

O s t a t e c z n i e  u s t a lo n o  w yn ik i :  I - s z a  S N T T  (B u jak .
M u c k e n b ru n n ,  Z u b e k )  1.04:1 I , I I -g a  K T N  ( M a y z n e r ,  
T e s s a y e r e ,  R o e h r )  1:04:32, 1 <I c i a  „ S o k ó ł*  (A n d .  K r z e p ­
to w sk i ,  A d .  K r z e p to w s k i ,  S ie c z k a )  1:06.9.

B a rd z o  d o b r e  p i ą t e  m i e j s c e  z a ję l i  z a k o p i a ń s c y  
O ld - B o y ’e (A. S c h ie l e ,  K. S c h ie l e ,  B e d n a rs k i ) .

Z a ra z  p o  b i e g u  r o z s t a w n y m  s ta r to  w a n o  w e w n ę t r z n y  
b ie g  A Z S  K ra k ó w ,  o  ty l e  c i e k a w y  w  w y n ik a c h ,  że  
Je d e n  z s e n j o r ó w  1-ej k la s y  t e g o  k lu b u ,  n a z b y t  l e k c e ­
w a ż ą c  p r z e c iw n ik ó w ,  z n a l a z ł  s ię  na...  V - t y m  m ie j s c u ,  
m a ją c  p r z e d  s o b ą  n a w e t  j u n jo ró w .

B ie g  p a ń  d a ł  n i e w id z i a n ą  d o t ą d  w  te j  k o n k u r e n c j i  
d o ś ć  z a w o d n i c z e k — c z t e r n a ś c i e .  N i e o b e c n o ś ć  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  m is t r z y ń  p .  Z ię tk i e w ic z o w e j  i S c h i e lo w e j ,  
n ie w p ł y n ę ł a  p r a w d o p o d o b n i e  w  w ię k s z y m  s t o p n i u  n a  
r ę z u l ta t  z u w a g i  n a  z d e c y d o w a n i e  t a t r z a ń s k i  ty p  t y c h  n a r ­
c ia re k  p r z y  w y b i t n i e  p ła s k ie j  t r a s i e  b ie g u .  T r a s a  t r u d ­
na i d łu g a ,  ze  s t a r t e m  i m e t ą  w  ty m  s a m y m  m ie j sc u ,  
W ym aga ła  o d  z a w o d n i c z e k  ju ż  n i e  t y lk o  t e c h n ik i ,  a le
1 z n a c z n e g o  l e k k o a t l e t y c z n e g o  w y r o b ie n i a .

P l a g ą  t e g o  b i e g u  b y ł o  m n ó s tw o  t. zw. „ p r o w a ­
d z ą c y c h " ,  t. j. n a r c ia r z y ,  k tó r z y  m n ie j  lub  w ię c e j  om i-  
JaJąc p r z e p i s y ,  to w a r z y s z y l i  w d r o d z e  sw y m  p u p i lk o m .  
N ie w ie le  ty lk o  z a w o d n i c z e k  j e c h a ł o  b e z  a sy s ty .  T ę  fo r ­
m ę k u r tu az j i  j a k n a j e n e r g i c z n i e j  n a l e ż y  w y p le n i ć .

W  b i e g u  ty m  I - s z a  p. D u b i e ń s k a  A Z S K  (52:* 0), 
H 'g a  p .  G w i z d a ł ó w n a  „ P o g o ń "  (53:42), 111 - c ia  p. B o r ­
k o w s k a  A Z S K  (54:22).

J a k  b a r d z o  w  te j  g a łę z i  r o ś n i e  k o n k u r e n c j a ,  n i e c h  
ś w ia d c z y  fak t ,  że  IV-ta ,  V - ta ,  V l- ta  i V l  -m a  —  B o ­
g u c k a ,  C z a r n o c k a ,  P o p i e l ó w n a  i P o p i e l s k a  m ia ły  
W szystk ie  p o  57 m in u t  i ty lk o  s e k u n d o w e  m ię d z y  s o b ą  
ró i n i c e .

W i e c z o r e m  r o z d a n i e  n a g r ó d  i b a n k ie t .  J e s z c z e  raz  
b e z in t e r e s o w n o ś ć ,  g o ś c i n n o ś ć  i s e r d e c z n o ś ć  K ry n ic y  
b ie rz e  n a s  za  s e rc e .

J a k iż  b i l a n s  i d o ś w ia d c z e n ia ?
P r z e d e w s z y s t k i e m  —  K ry n ic a  —  n o w a ,  w y ś m ie n i ta ,  

°  ty p i e  e u r o p e j s k i m  s t a c j a  n a r c i a r s k a .  I w  ś l a d  za  ty m  
r « f leks ja :  „ s z u k a jm y  d a l e j "  —  w ie l e  m a m y  w  P o l s c e  
t e r e n ó w  p o z a  Z a k o p a n e m .

O r g a n i z a c y j n e  d o św i.a d c z e n ia  w s k a z u ją ,  że  b a l a s t  
W p o s t a c i  r ó ż n y c h  d o s t o j n i k ó w ,  z d o b i ą c y c h  p r o g ra m

j e s t  k o n ie c z n y ,  że  p r a c a  r z e t e l n a  5-c iu  — 8 -m iu  
ludzi  z u p e ł n i e  w y s ta rc z a .  K ry je  s ę j e d n a k  z a  t e g o -  
f o c z n e m i  z a w o d a m i  w ie lk i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  J e s z c z e  
J e d n a  n a  ł e b ,  n a  sz y ję  i m p r o w iz a c j a  i d o  t e g o  ta k  
ś w ie tn ie  u d a n a .  P o  tej l inji  id ą c ,  z a c z n ie m y  z a w o d y  
° rg a n iz o w a ć  z s o b o t y  n a  n ie d z i e l ę  i z a ł a m i e m y  się  
W reszcie  o r g a n iz a c y jn i e  z w ie lk im  s k a n d a l e m .  I m p r o ­

w iz a c j a  m u s i  u s t ą p i ć  m ie j s c a  p l a n o w e j  o r g a n iz a c j i  
u  g ó ry  i r z e t e ln e j  p r a c y  s p o r t o w e j  k lu b ó w .

P o d  w z g l ę d e m  s p o r to w y m ,  z a w o d y  k r y n ic k ie ,  w e ­
d l e  n o w y c h ,  w s z ę d z ie  o b o w i ą z u j ą c y c h  z a s a d  u r z ą d z o n e ,  
d a ł y  w i e l e  c e n n y c h  w y ty c z n y c h .  W y k a z a ły  k o n i e c z ­
n o ś ć  l e k k o a t l e t y c z n e j  z a p r a w y  w  n a r c i a r s tw ie ,  p l a n o ­
w e j ,  n a  c a ły  r o k  r o z ł o ż o n e j  p r a c y  t r a in in g o w e j ,  w r e s z ­
c ie  p o d n i e s i e n i a  f e rm y  s k o k ó w ,  s z c z e g ó ln i e j  w  d ru g ie j  
k la s ie .  S p e c j a l n i e  „ z a k o p i a ń c y “ m u s z ą  p a m i ę t a ć ,  że  hi- 
s t o r j a  z t r e n e r e m  le k k o a t l e ty c z n y m ,  k tó r y  w y j e c h a ł ,  
n ie  m a j ą c  k o g o  t r e n o w a ć ,  n ie  m o ż e  s ię  p o w t ó r z y ć .

L w ó w ,  k o l e b k a  n a r c i a r s t w a  ry s u j e  g ro ź n e  m o m e n t o  
„ r o d z o n y m "  n a rc i a r z o m .

P yrka .

Od wydawnictwa
Żywiołowy wprost rozwój sportu w sto­

licy, a zarazem i w całym k raju Wytwarza po­
trzebę informowania ogółu sportowego, w spra­
wach i życiu sportowem, możliwie najczęściej 
i możliwie najdokładniej.

Wydawnictwo nasze, będąc jedynem pis­
mem sportowem w stolicy, potrzebę tę wy­
czuwa od dłuższego czasu i pragnąc jej za­
radzić zdecydowało się na zapoczątkowanie 
wydawania ,,Stadjonu” 2 razy tygodniowo, 
a mianowicie: w poniedziałki rano, w for­
mie gazetowej czwórki, zawierającej najśwież­
sze niedzielne wiadomości ze stolicy, prowincji 
i zagranicy, oraz we czwartki w formacie 
i objętości dotychczasowej, zawierającym już  
tylko artykuły i koresP°adencje fachowe, 
z uwzględnieniem oczywiście ostatnich wia­
domości, jakie redakcja otrzyma w między­
czasie.

Wydawnictwo poniedziałkowe jest trakto­
wane, jako ,,dodatek nadzwyczajny” i dołą­
czane będzie do każdego numeru czwartko­
wego dla wszystkich prenumeratorów. Otrzy­
mywanie „Sladjonu” dwa razy tygodniowo 
będzie umożliwione, oczywiście za dodatkową 
opłatą.

Wydawnictwo nasze, zdobywając się na 
ten bądź jak bądź poważny wysiłek w dzie­
dzinie prasy sportowej, żywi nadzieję, że 
ogół naszych sportowców przyczyni się Wybit­
nie do poparcia ,,Sladjonu” moralnie i ma­
terialnie.
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Echa — „Kobieta a sport"
Pozwalam sobie roztrząsnąć k w estję  poruszoną 

w N-rze 4 „stadjonu" z dnia 23.1. w artykule „Ko­
bieta w spoicie".

Na w stępie dziw ię się, że dotychczas tak mało 
wogóle zwracano uw agi na sporty, uprawiane przez 
kobiety — może przez jak iś  konserwatyzm , a może 
przez w pływ  podobnycli dziennikarzy i osobników  
jak  p. Clark, który widzi w uprawianiu sportów przez 
kobiety  „upadek rozwoju ludności", jak i tworzenie 
„trzeciego pokolenia".

D ziwię się rów nież, że dotychczas n iew iasty , 
uprawiające sporty, n ie w ypow iedziały się w tym  
kierunku.

Zasadniczą podstaw ą w sporcie, uprawianym  
przez kobiety je s t  dobranie sobie odpowiedniej ga ­
łęzi sponu. k ióraby odpowiadała im pod każdym  
względem . Przedew szystkiem  dana osoba musi za­
stanow ić się, czy fizycznie je s t  przygotowaną, czy  
pod w zględem  estetycznym  ta galąż sportu jej od­
powiada i czy n ie  grozi zatratą kobiecości.

Kobieta musi zdać sobie sprawę z tego, że ra­
cjonalne i mądre uprawianie sportu przyczynia się 
w pierwszej linji do hartowania jej zdrowia, do w y­
robienia spraw ności fizycznej i pięknych ruchów, do 
zdobycia energji psychicznej i odwagi, do pogłęb ie­
nia sm aku estetycznego przez stykanie się z pizy- 
rodą i je s t  tak konieczne, jak  kształcenie ducha 
i zdobywanie wiedzy. Często jednak zdarza się, że 
kobieta nie zdaje sobie spraw y, co jej je s t  do tw a­
rzy. Są jednak sportsm enki, które nic uprawiają 
sportu z pobudek w yższych, jak np. dążenie do zdo­
bycia postępu w wybranej gałęzi, przyczynienia się  
choć w odrobinie do postępu sportu, — uprawia, bo 
je s t  dana ga'ąż modna i wtedy rwie się zw yczajnie  
do mniej odpowiednich gatęzi sportu.

W ypadałoby z kolei polecić, jak ie  sporty powin­
ny  być dla mas kobiecych dostępne, w ięc proponuję gry  
jak  np. piłka koszykowa, palant, piłka ręczna (Hazena), 
norkey, pływanie, lekka-atletyka (do której trzeba w cześ­
niej się  zabrać, gdyż w późniejszym  czasie w ysiłk i 
nie dają należytych  w yników), tennis, h ip p ika ,szer­
mierka. Do forsow niejszych sportów, wym agających  
w ytrzym ałości i pewności siebie zaliczam  turystykę  
i n a n y , które dają wprost kolosalne zadowolenie 
przez m ożność podziw iania natury, przyczyniają się  
do roz>vin:ęcia i w yostrzenia zm y-łu  estetycznego.

W yelim inować trzebaby absolutnie ciężką atle­
tykę, boks, footbal, gdzie gra rolę siła , a gdzie ko­
bieta z natury rzeczy zatraca sw oją kobiecość.

Bardzo pomocnym środkiem  do zdobycia fizycz­
nego przygotow ania i w ytrzym ałości je s t  gim nastyka.

Mam wrażenie, że w niedługiej przyszłości zro­
zum ieją kobiety, że ruch na św ieżem  powietrzu je s t  
bardzo potrzebny i bardzo owocny, a zrozumienie 
is to ty  sportu stanie się bodźcem do pobudzenia am­
bicji na polu sportowem.

M arja TJminowiczówna.

Sport i nauka
Francuska „Akademja Sportowa" przyznaje co­

rocznie „w ielką nagrodę" tem u ze sportowców fran­
cuskich czy przebywających we Francji, który do­
konał najpiękniejszego czynu sportowego, posiada­
jącego równocześnie doniosłe znaczenie ogólne. O na­
grodę za rok 1923 ubiegało się w ielu kandydatów, 
a więc Alain (ierbault—który przepłynął na czółnie 
przez Atlantyk, Sulliwan i Tirabosohi za przepłynię­
cie La Manche’u, archeolog Norbert Casteret, Zuzan­
nę Lenglen i w iele innych. Nagrodę otrzym ał zasłu­

żenie bohater A tlantyku, przyczem jednak n ie o w iele 
wyprzedził Casteret’a, który również na nią w zu ­
pełności zasłużył. C iekawy czyn jego  warto szcze­
gółow iej opisać.

Jaskin ia Montespan, którą C asteret zbadał w ory­
ginalnych warunkach, stanow i coś w rodzaju galerji 
podziem nej, przez którą przepływ a na przestrzeni 
1200 m. strumień. Strum ień uchodził pod ziem ię 
i powracał znowu na św iatło dzienne przez nadzw y­
czaj w ązkie szczeliny.

Otoż Casteret, w stroju zupełnie uproszczonym, 
puścił się  wpław w ciem ne wnętrza groty, ośw ieca­
jąc  sobie drogę św iecą przymocowaną do gum owego  
pęcherza. Jednak w niektórych m iejscach sklepienie  
podziemnej galerji opuszczało się do poziomu wody, 
tak, że śm iały archeolog zm uszony był na znacz­
nych przestrzeniach płynąć pod wodą — oczyw iście 
już bez żadnego św iatła , gdyż o lampce elektrycz­
nej nie pomyślał... uczeni są wogóle roztargnieni... 
N akoniec dotart do kurytarza suchego i znalazł tam 
nagrodę za swój czyn sportowy: na ścianach ka­
werny artyści z przed potopu w yrytow ali wizerunki 
różnych mamutów i diplodoctisów, które zn iknęły od 
kilkudziesięciu  ty s ięcy  lat. Było to odkrycie pierw­
szorzędnego znaczenia naukow ego, którego by jed ­
nak miody archeolog nie mógt dokonać, gdyby' nie 
był również zapalonym , sprawnym i odważnym spor­
towcem . w.

Po mistrzosfwacti łyżwiaishich
Wrażenie z naszych m istrzostw łyżw iarskich  da 

się streścić w dwóch zdaniach: znaczny postęp  
w jeździe szybkiej i osiągnięcie przez jeźdźców  czo­
łow ych klasy europejskiej; natom iast w jezdzie fi­
gurowej beznadziejne ubóstwo, zakrawające wprost 
na zamieranie tej gałęzi sportu.

Czasy w jeździe szybkiej nadzwyczaj słabe, nie 
są miarodajne. Na tak krótkim torze i na tak mar­
nym lodzie nie można było spodziewać się lepszych. 
Jednak zw ycięstw a Kuchara i Kamińskiego nad Ju­
rew iczem , są bardziej wymowne niż czasy, i można 
je  uważać za objaw pocieszający.

Skoro bowiem Jucewicz w C ham onii, wychodząc 
z pociągu po nieprzespanej nocy i po tygodniowej 
podróży zrobił 4.f6 s. na pół km. i 10:5 na 5 km., 
a w ogólnej k lasyfikacji zajął ósme miejsce na 23 naj­
lepszych, zawodników świata, zdobyw ając sam jeden dla 
Pulski m iejsce 7-me, możem y Kuchara uważać rów­
nież za panczenistę o k lasie międzynarodowej. I n ie­
w ątpliw ie, gdyby byli obaj w ysłani na czas do Cha- 
monix, Polska m ogła by się znaleźć w k lasyfikacji 
o 1—2 m iejsca bliżej czoła. Nie tu m iejsce rozstrzą- 
sać dlaczego tak się stało, i czyja w tem je s t  wina. 
Morał z tego oczyw isty, że PŹŁ powinien dołożyć 
w szelkich starań, by w ysłać obu tych  zawodników  
na m istrzostw a św iata  do Helsingforsu, lub przynaj­
mniej na zawody międzynarodowe do Rygi. Kuchar 
znalazłszy się w dobrych warunkach lodowych, m ógł­
by pobić niedostępne dla niego w Polsce rekordy Ju- 
cew icza na 5 i 10 km., a Jucewicz m ógłby z powo­
dzeniem poprawić rekordy sprinterow skie i dojść do 
tego, co osiągał w Finlandji przedtem, to zn. 500 m. 
poniżej 47 s.

Mamy wreszcie dwóch zawodników godnych za­
prezentow ania zagranicą, byłoby w ięc sm utnein św ia­
dectwem dla nas, gdybyśm y trzym ali ich pod kor­
cem, po to, by nadal ubolewać nad niskim  pozio­
mem polsk iego sportu.

O ile zw ycięstw o Kuchara nad Jucewiczem  zdzi­
w iło wielu, o ty le  sukces Kam ińskiego wprawił 
w szystkich w zdumienie. Zawodnik blizko 40 letni, 
który w tak ciężkich warunkach osiąga na 5 km. 
czas o 51 sekund lepszy n iż przed dwoma laty  i bije 
m łodego Jucew icza na iO.OOO m.—je s t  istotn ie godny  
podziwu.

8  —
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Drobna, n iezw ykle szczupła jego  postać, jakby  
nie napotykała oporu powietrza. Brak mu s ił do 
sprintu—ale długi jego  krok przy doskonałem  opa­
nowaniu techniki i rutynie czynią go doskonałym  
stayerem . Tempo ma równe, z zegarkow ą dokładno­
ścią (40 s. okrążenie).

Kuchar w lekkiej atletyce najlepszy w sprincie 
przedłużonym (400—800 m.), na lodzie je s t  stayerem  
a Jucew icz natom iast, half-stayer w biegu (1500 — 
5000 m.) na panczenach najlepsze w yniki ma w sprin­
cie. Ta zmiana ról je s t  tem  dziw niejsza, że 2 lata  
temu m ieli tendencje wręcz odwrotne. N iew ątpliw ie 
Kuchar w ygrał w trzech czwartych dzięki nerwowi 
i n iezw ykłej ambicji, której trudno było dopatrzeć 
się u Jucew icza. Siła, św ietne płuca i serce pozwc 
liły  Kucharowi na długie mety nadrobić wady stylu. 
Jucewicz technicznie niem al bez zarzutu, na długi 
dystans je s t  za mało w ytrzym ały, i co w ażniejsza, za 
mało w ytrw ały.

Pozostali zawodnicy nie w ykazali nic specjal­
nego i nie zdradzili zadatków na przyszłość. Ze zw y­
cięzców najw iększą przyszłość ma niew ątpliw ie naj­
młodszy Jucewicz. Takie w yniki przy 21 latach  
Uprawniają do śm iałych nadziei.

Przebieg zawodów dostarczył w id/om  dużej 
emocji. 2 zw ycięstw a Jucew icza i jedno Kuchara, 
1 po nich decydujące 10 km.

W drugiej parze św ietny  czas Kamińsktego, 
wielu spodziewa się jego  zw ycięstw a. Ostatnia para. 
Kuchara wypuszczają naprzód, Jucew icz o pól okrą­
żenia za nim. Idą równo tempem 38 s. okrążenie. 
Po czterech okrążeniach Jucewicz odpada, tracąc po 
1 s. na ltażdem Kuchar natom iast przyspiesza (do 
37, naw et 36). Jucewicz słabuie. Różnica między nimi 
topnieje — w reszcie około 25 okrążenia dogania Ku­
char jucew icza, który trzym a się za nim 3 kota, po 
tem znów odpada. Wynik oczyw isty. Na 34 okrąże­
n ia Kuchar jedno nadrobił.

*
Jazda sztuczna (w Dolinie Szw ajcarskiej) była  

mniej ciekaw a. Kikiewicz bez konkurencji. Zawodnik 
ten w Chamonix m ógłby przew yższyć paru w spółza­
wodników. Przy programie, jak  na polskie stosunki 
dość trudnym, K ikiewicz w yw iązał się z zadania 
znakom icie. Ocena 2 12'2 punktów bardzo surowa — 
napewno nie otrzym ałby on mniej nigdzie zagranicą. 
Była lak surowa, że gdyby m iał o 4 punkty mniej, 
to zn. mniej niż s/j punktów m ożliwych, nie otrzy­
małby ty iu tu  mistrza.

Państw o Przedżym irscy wciąż najlepsi, ale za­
chodzi obawa, że niedługo będą oni jedyni... Na za-

M i s t r z o s t w a  ł y ż w i a r s k i e

K u ch a r  d o g a n ia  i m ija  J u c e w ic z a  w  b ie g u  na 10 k im .

wodach m iędzynarodowych w iększej miary n ie  m ie­
liby jednak szans.

Pań do konkursu solow ego nie było wcale. Ten 
stan rzeczy daje w iele do m yślenia. Co będzie, gdy  
„stara szk o ła” skończy się? Od wojny nie mamy zu­
pełnie narybku now ego. Czemu to przypisać?

*
Organizacja zawodów — przykro nam to powie- 

w iedzieć — niżej krytyki — zw łaszcza na Dynasach. 
Jeżeli początek wyznaczono na godz. 10—nie można 
o 10 zaczynać śn ieg  odgarniać. Zawody rozpoczęły się  
okoto 12 i bytoby opóźnienie jeszcze w iększe, gdyby  
uprzejma publiczność nie w zięła się sam a do roboty...

Patrząc na m istrzostw a łyżw iarskie, można było 
zadać sobie jedno pytanie, na które trudno byto 
znaleźć odpowiedź: dlaczego nie urządzono w szyst­
k iego (w yścigi, konkursy i hockey) na Dynasach, 
dlaczego m e przygotowano m iejsc na trybunach dla 
publiczności i nie rozreklamowano zawodów? Czy 
Związek Łyżwiarski je s t  tak zasobny, że nie potrze- 
puje eksploatow ać zawodów?

Tabela porów nawcza w yników  łyżw iarzy  polskich i zagranicznych

(D
ys

ta
ns Rekordy

św iatow e
Zwycięzca  

w C ham onii

Rekordy pol­
sk ie przed 

r. 1924

Rek. pols. 
Jucew i­

cza w Cha 
monix

M istrzostwa Polski Mistrz,
W arszawy

19-21922 1923 1924

500
mtr.

43 4
(Mathiesen)

44
(Jewtraw)

5 02
(Laskowski) 49-6

56-9
(Kuchar)

55
(Kuchar)

53-4 Jucewicz 
57 Kuchar 

1:01 Kamiński

58
(Habich)

1500
mtr.

2:17-4
(M athiesen)

2:20-8
(Thunberg)

2:46
Michałowicz 2:42-6

2:58-6
(Kuchar)

2:51*8
(Kuchar)

2:55*8 Jucewicz 
2:59'8 Kuchar 
3:11-7 Kamiński

3:24
(Kamiński)

5000
mtr.

8:26-5
(Stroem)

8:39
(Thunberg)

10:22-3
(Kuchar)

10:5
potem

9-51

10:46-4
(Kuchar)

10:22-3
(Kuchar)

10:44'8 Kuchar 
11:01*8 Jucewicz 
11:03 2 Kamiński

11:54-2
(Kamiński)

10.000
mtr.

17:22-6
(M athiesen)

18:04-8
(Skutnabb)

— 20:40 — _
21:59*4 Kuchar 
22:34-6 Kamiński 
22:47-6 Jucewicz

—
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11-gie Z a w o d y  S k ik jo r in g * o w e w  W a r iz a w ie

Ill-ci SKIKJORING W WARSZAWIE

W y n ik i :

W yścig  dla podoficerów i narciarzy, k tórzy  nie wzięli 
nagrody D ystans 9 0 0  m. —  z w y c ię z c a  A. K o ż n ie w s k i  
p l .  T o r n e r  n a  „ E m a l j i “ 1:28*4.

W yścig  kłusem . D ystans 1 6 0 0  m. —  inż .  Z a k r z e w ­
s k i— p o r .  1 r e b e r t  n a  „ M a h o m e c i e 4*, ( j e d y n y  s ta r tu j ą c y ) .

K onie pół~krwi, które nie w zię ły  nagrody. D ystans  
100 0  m. —  z w y c ię z c a  S. K r z e p t o w s k i — p o r .  B ig o s zew -  
ski n a  „ A d j u t a n c i e 44 2:27.

Kor.ie wierzchowe. D ystans 1 2 0 0  m .— z w y c ię z c a  inż .
S. Z a k r z e w s k i — p o r .  T r e b e r t  n a  „ W ł a d k u *4 1:50*6.

K onie pó ł-fow i. D ystans 1 0 0 0  m. — z w y c ię z c a  ( p o z a  
k o n k u r s e m )  Z .  J a n ik o w s k i  —  r tm .  C ie s z y ń s k i  n a  „Bry- 
g a d j e r z e 44.

B ieg  p łask i. D ystans 6 0 0  m. —  z w y c ię z c a  S. K r z e p ­
to w sk i  3:6.

W yścig  za  końm i bez jeźdźca . D ystans 2 2 0 0  m .— z w y ­
c i ę z c a  inż .  A. U ą m s k i  z a  „ G u t k i e m 44 3:14*8.

W yścig  pań za  końm i podoficerskimi. D ystans 8 0 0  m. 
z w y c i ę z c a M .  Z b o r o w s k a — p l .  K e l l e r  n a  „ H e l w i g u 44 1:19*4.

Konie pełnej krwi. D ystans 100 0  m. —  z w y c ię z c a
H .  B ła s z k o w s k a — p o r .  B ie la ń s k i  n a  „ E o s i u 44 1:29.

K onie wierzchowe. D ystans 1600 m. —  z w y c ię z c a  
J. G e b e t h n e r — p o r .  F lo r j a n o w ic z  n a  „ K r a k u s i k u 44.

K onie podojicerskie. D ystans 1 6 0 0  m. —  z w y c ię z c a  
p o r .  L. L e j m a n — w c h m ,  T a t a r  n a  „ D o b r o d z i e j u 44 2:19*4

K onie wierzchowe, kióre nie w ygra ły nagrody; D ystans  
1 0 0 0  m. 1) S z p i l r e jn ó w n a  —  kpt .  H u d n ic k i  n a  „ S ta ro -  
ś c i a n c e  1:26*8 ( z a k w e s t jo n o w a n i  w o b e c  z m ia n y  j e ź d ź c a  
i k o n ia ) ,  2) k p t .  Z b o r o w s k i  —  p o r ,  R o e f l e r  n a  „ J a n k u 44.

B ieg  patrolowy kombinow any z  biegiem p łaskim . D y ­
stans 1 2 0 0  m. 1) p a t r o l :  m jr .  A . M y s z k o w s k i  -  p ł k .  Z a ­
h o r s k i  n a  „ G e j s z y 44, inż .  A .  I ą m s k i — m jr .  C z a rn o c k i  
n a  „ N i e z a b u d k u 44. k m u r .  W .  F i l a n o w ic z  —  p o r .  K u k sz  
n a  „ X “, inż. S. Z a k r z e w s k i  —  m jr.  S e n k o w s k i  n a  
„ H e l c e 44.

Konkurs szwoleżerów we w ładaniu białą bronią, w a c h m .  
T a t a r  i w a c h m .  L e w a n d o w s k i  —  p i e r w s z e  n a g r o d y ;  
w a c h m .  F e d o s i e w i c z  i p l .  M u s i a ł  —  d r u g ie  n a g r o d y .

K o m i t e t  o r g a n iz a c y jn y  p o d  k i e r o w n i c t w e m  m j ra  
B o b r o w s k ie g o  i inż .  Z a k r z e w s k i e g o  s ta n o w i l i :  p o r .
B ie la w sk i ,  inż .  D ą m s k i ,  B. M e r g e n t a l e r ó w n a ,  E .  W a r -  
g e n a u ,  W .  M ie c z y ń s k a ,  p o r .  T r e b e r t  i inż.  P a r y c z k o .

K i e r o w a ł  z a w o d a m i  p p łk .  inż.  B o b k o w s k i ,  s ę d z i ą  
g łó w n y m  b y ł  p ł k .  d r .  R u p p e r t ,  z s ś  w  s k ł a d  k o l l e g ju m  
w c h o d z i l i ;  inż .  B r y z e m e j s t e r ,  k p t .  Ż y b o r s k i ,  p o r .  T rz e -  
p a ł k o  i inż .  W o jn ie w ic z .  S ta r t  s p o c z y w a ł  w  w y p r ó b o ­
w a n y c h  r ę k a c h  p o r .  I ż y c k ie g o ,  w ra z  z p .  S t . P u c iń s k im .

N A R C I A R S T W O
N a r c ia r s tw o  n a  G órn ym  S la sk u . W p r a w d z i e  G ó r ­

n y  Ś lą s k  n i e  p o s i a d a  sa m  t e r e n ó w ,  k tó r e  m o g ł y b y  b y ć  
p o d s t a w o  -vemi d la  r o z w o ju  n a r c i a r s tw a ,  j e d n a k  b l i s ­
k o ś ć  B e s k id u  Z a c h o d n i e g o  s p o w o d o w a ł a  j e s z c z e  p r z e d  
w o j n ą ,  ż e  n a r c i a r s tw o  u p r a w ia l i  g ó r n o ś l ą z a c y  i n t e n ­
s y w n ie  n a  Ś l ą s k u  C ie s z y ń s k im ,  d o k ą d  d o je ż d ż a l i  z K a ­
to w ic ,  B y to m ia  i o k o l i c z n y c h  H u t ,  g łó w n ie  z a ś  z H u t y  
B is m a rk a .  P r z e s z ło  t r z y s tu  c z ł o n k ó w  l i c z y ła  p r z e d  
w o j n ą  l e k c j a  K a t o w i c k a  „ Beski d e n v e r e i n ’u 44. k tó r y  p o ­
s i a d a  g ł ó w n ą  s i e d z ib ę  w  B ia łe j .  C o  n i e d z i e l a  z a j e ż ­
d ż a ły  d o  B ia łe j  ( k o ło  B ie l s k a )  c a ł e  p o c i ą g i ,  p r z y w o ­
ż ą c e  t ł u m n ie  n a r c i a r z y  g ó r n o ś l ą s k i c h ,  k tó r z y  r o z k o s z o ­
w al i  s ię  d o s k o n a ł e m i  t e r e n a m i  n a  K l im o ro k u ,  M a g ó r-  
ce  —  o ra z  d a l s z e m i  p a s m a m i  B e s k id u  Z a c h o d n i e g o .

C i e k a w y m  j e s t  fak t ,  że  p r z y  p i e r w s z e m  z w y c ię s tw ie  
p o l s k i e m  w  g ło ś n y m  b ie g u  6  lu te g o  1 9 10 r. n a  M a g ó rc e  
k o ło  B ia łe j  o t r z y m a ł  z w y c i ę z c a  n a g r o d ę  b r o n z o w ą  — 
d a r  S e k c j i  K a to w ic k ie j  „ B e s k i d e n v e r e i n ’u 44.

P ę d  d o  t w o r z e n i a  n o w y c h  t o w a r z y s tw  n a r c i a r s k i c h  
j a k i  o b s e r w u j e m y  n a  c a ły m  o b s z a r z e  P o l s k i ,  u ja w n i ł  
s ię  t e ż  o s t a tn io  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u .  W  K a t o w i c a c h  p o ­
w s ta ł o  n o w e  s a m o d z i e l n e  t o w a r z y s tw o  n a r c i a r s k i e ,  p o d  
n a z w ą  „ Górnośląskie Tow arzystw o Narciarzy*1, k tó r e g o  
p i e r w s z e  k o n s t y t u c y j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  o d b y ł o  
s ię  w  d n iu  15-go s ty c z n ia  1924 r. T o w a  z y s tw o  t o  m a  
w  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  ( za raz  p o  z a t w i e r d z e n i u  s t a tu tu  
p r z e z  w ł a d z e )  p r z y s t ą p i ć  j a k o  c z ł o n e k  d o  P o l s k .  Z w .  
N a r c i a r s k i e g o .  P r z e w o d n i c z ą c y m  G T N  w y b r a n o  D -ra  
F r a n c i s z k a  B rz o z o w s k ie g o ,  l e k a rz a ,  ( K a t o w i c e ,  ul. Dy- 
r e k c > jn a  3).

Z  n a j w i ę k s z ą  r a d o ś c i ą  p o w i t a ć  n a l e ż y  p o w s ta n i e  
te j  n o w e j  p l a c ó w k i  n a r c i a r s k i e j ,  k tó r a  w  z g o d n e j  w s o ó ł -  
p r a c y  z c z y n n y m  „ B e s k i d e n v e r e i n  e m 44 i z S e k c j ą  N a r ­
c i a r s k ą  B e s k id u  c i e s z y ń s k ie g o  p o m o ż e  z a p e w n e  w  w ie l ­
k ie j  m ie r z e  d o  o ż y w ie n ia  i j e s z c z e  l e p s z e g o  u d o s t ę p ­
n i e n i a  ty c h  t a k  b a r d z o  p i ę k n y c h  i c e n n y c h  p o d  w z g lę ­
d e m  n a r c i a r s k im  t e r e n ó w ,  j a k i e  s t a n o w i  B e s k id  Z a ­
c h o d n i .  Bob.

*

N a r c ia r s tw o  w W iln ie . Z e  w z g l ę d u  n a  b r a k  m ie j s c a  
n ie  u m i e s z c z a m y  w  n u m e r z e  n i n i e j s z e m  o b s z e r n e j  k o ­
r e s p o n d e n c j i  z  W i ln a ,  r e z e r w u j ą c  s o b i e  je j  t r e ś ć  d o  
N r .  10-go.

!Q  -
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B O K S  I Z A P A S Y
Z A W O D Y  B O K S E R S K I E  O  M IS T R Z .  W A R S Z A W Y

D o  z a w o d ó w  o  m i s t r z o s t w o  z g ł o s i ł o  s ię  6  k l u b ó w  
• t o ł e c z n y c h  i 15 z a w o d n i k ó w .  Z a w o d y  o d b y w a ł y  s ię  
V  g m a c h u  c y r k u  c o d z i e n n i e  p o  3 s p o t k t n i a .

O g ó l n ą  o c e n ę  z a w o d ó w ,  t a k  ze  s t r o n y  o r g a n iz a ­
cy jn e j  j a k  i s p o r t o w e j  u m i e ś c im y  p o  u k o ń c z ę  iu, n a -  
r az ie  o g r a n i c z a m y  s ię  d o  p o d a n i a  w y n i k ó w  m e c z ó w  
p ie r w s z y c h  3 -c h  dni .

S o b o t a  d n i a  23.11.
1) Z nan ieck i b i j e  S t a n i s ł a w s k i e g o  n a  p u n k ty .  O b a j  

z P T A .  W a g a  n a j l ż e j s z a  (43 i 41 kg.)
2)  K ieszkow ski ( K n o c k - o u t )  b i j e  M a g id a  ( F r i e n d l y

B .C )  n a  p u n k t y .  W a g a  p i ó r k o w a .
3) Szelestow ski b i j e  W i t u c h a  n a  p u n k ty .  O b a j  

z K S  „ P o l o n j a 44. W a g a  p ó ł ś r e d n i a .

N i e d z i e l a  24.111.
1) P iekarski ( P o w ą z k .  Kl. B oks .)  b i j e  n a  p u n k t y  

L e p i o n k ę  ( „ K n o c k - o u t 44). W a g a  p i ó r k o w a .
2) N ow otczyński ( P T A )  z w y c ię ż a  W a r c h a ł o w s k i e g o  

(A Z S )  n a  p u n k t y .  W a g a  le k k a .
3)  Laskow ski ( „ C e s t e s " )  z w y c ię ż a  K w a p i s z e w s k ie g o  

( , ,K n o c k -o u t“ ) n a  p u n k ty .  W a g a  ś r e d n ia .

P o n i e d z i a ł e k  2 5 .11.
1) P i e k a r s k i  ( P o  w. K l .  B.)  p o d d a j e  s ię  w  w a l c e  

z M agidem  ( F r i e n d ly  B o v t ry  C lu b )  w  2 s ta rc iu .
2)  Lew andow ski S t. z w y c ię ż a  L e w a n d o w s k i e g o  W ł .  

n a  p u n k ty .  O b a j .  z P o w .  Kl. B o k s .
Z a r z ą d  P Z B  z a w ie s i ł  K lu b  „ K n o c k - o u t w d o  k o ń c a  

ro k u  1 9 .4 ,  za  b r a k  d y s c y p l in y  s p o r t o w e j ,  k tó r y  w y ra z i ł  
s ię  w  w y c o f a n iu  z a w o d n i k ó w  sw o ic h  j a k o  p r o t e s t  p r z e ­
c iw k o  d e c y z j i  K o l e g j u m  K ędziów . P o s t a n o w i e n i e  d e ­
cyzji  P Z B  n a l e ż y  p r z y j ą ć  z  u z n a n ie m ,  g d y ż  w y s t ą p i e ­
n ie  t e g o  r o d z a j u  j e s t  w y s o c e  n i e s p o r t o w e  i s z k o d l iw e  
d la  w s z e lk i c h  o r g a n iz a c j i  s p o r t o w y c h  a m a to r s k i c h .

Kolegjum  sędziowskie stanowili: p p .  S t r z e s z e w s k i ,  N i e ­
w ia d o m s k i ,  P y t l a s iń s k i ,  k p t .  B a ra n ,  S o ł t a n - T r o je c k i .

*
B o k 8 w  S z k o l e  P o d c h o r ą ż y c h .  W  s o b o t ę  d n .  23 

b m .  o d b y ł y  s ię  w  S z k o le  P o d c h o r ą ż y c h  m ię d z y k o m -  
p a n i j n e  z a w o d y  b o k s e r s k i e ,  w k tó r y c h  u d z i a ł  w z ię l i  
z w y c ię s c y ,  w  p r z e p r o w a d z o n y c h  u p r z e d n i o  z a w o d a c h  
k o m p a n i jn y c h .

P r o g r a m  w y p e ł n i ł o  9 s p o tk a ń ,  p o  k t ó r y c h  o s t a ­
t e c z n e  z w y c ię s tw o  p r z y p a d ł o  w  w a d z e  l e k k ie j  —  Gro­
chowskiemu  (62 kg .) ,  w  w a d z e  śred n ic  j — Tym ińskiem u  
(70 k g ) ,  zaś  w  w a d z e  c ię ż k ie j  — Ostrowskiemu  (81 k g ) .  
M is t r z o s tw o  p r z y p a d ł o  w  u d z i a l e  k o m p .  1 -sze j .  Z a w o d ­
n icy ,  a c z k o l w i e k  z e m o c j o n o w a n i  p i e r w s z y m  w y s tę p e m ,  
W alczyli z  n i e z w y k ły m  z a p a ł e m  i o b o k  n i e p r z e c i ę t n y c h  
W alo rów  f iz y c z n y c h ,  w y k a z a l i  w ie l e  i n s ty k tu  w a lk i  o raz  
W cale n i e z ł ą  j a k  n a  k ró tk i  c zas  t r e n in g u  t e c h n ik ę .

Z a w o d y  z a s z c z y c i ł  s w ą  o b e c n o ś c i ą  M in is te r  S p ra w  
W o j s k o w y c h  g e n .  S ik o rs k i .

W A L K I  Z A P A Ś N I C Z E  O  M I S T R Z .  P O L S K I

P r z y g o t o w y w a n e  o d  d a w n a  z a w o d y  w  z a p a s a c h  
o m i s t r z o s tw o  P o l s k i  r o z p o c z ę ł y  s ię  w r e s z c i e  w  d n iu  
23 b. m .  w  g m a c h u  C y r k u  w a r s z a w s k ie g o ,  w y n a ję ty m  
w ty m  c e lu  p r z e z  k o m is ję  o r g a n i z a c y j n ą  P o l .  Z w i ą z k u  
B oks .  i P o l .  T o w .  A tl .

P i e r w s z y  d z i e ń  z a w o d ó w  o t w o r z y ł  p i ę k n y m  p r z e ­
m ó w i e n i e m  p r e z e s  P o l .  T o w .  A t l .  p .  W ł a d .  P y t l a s i ń ­
ski, p o c z e m  p r z y s t ą p i o n o  n i e z w ł o c z n i e  d o  d a l s z e g o  
p u n k t u  p r o g r a m u  —  z a p a s ó w .

U o  z a w o d ó w  s t a n ę ł y  k lu b y  a t l e ty c z n e  G. Ś l ą s k a ,  
P o z n a n i a ,  B y d g o s z c z y .  I n o w r o c ł a w i a  i W a r s z a w y — z a ­
w o d n i k ó w  o g ó ł e m  30-tu. N i e o b e c n o ś c i ą  s w o ją  ś w i e ­
c i ła  M a ł o p o l s k a  —  g d z ie  p r z e c i e ż  s p o i t  z a p a ś n i c z y  
k w i tn ą ł  z a  d a w n y c h  c z a s ó w  i b y ł  k o l e b k ą  n i e j e d n e j  
g w ia z d y  z a p a ś n i c z e j  p o l s k i e j ,  a n a w e t  i ś w ia to w e j .

P o n i e w a ż  w a lk i  z a p a ś n i c z e  p o t r w a j ą  p r z e z  c a ły  
t y d z i e ń ,  o c e n ę  s z c z e g ó ł o w ą  p o d a m y  p o  u k o ń c z e n iu  
z a w o d ó w ,  o b e c n i e  s łu ż y m y  n a s z y m  c z y te ln ik o m  w y n i ­
k a m i  p o s z c z e g ó l n y c h  s ta rć  z k a ż d e g o  d n ia  z o s o b n a .

S o b o t a  24.2 . W a l c z ą  4 p a ry .

1) B ła s z c z y c a  J e rz y  (G .  S.)  74 kg. p r z e c i w  C h u d z i -  
k o w s k ie m u  ( W a r s z a w a )  74 kg. w a l k a  w  c i ą g u  15 m. 
nierozstrzygnięta.

2) B ł a s z c z y c a  R y s z a r d  (G .S . )  6 6  kg. —  R ę k a w e k  
(W a rs z . )  64 kg. walka nierozstrzygnięta.

3) R a k o w s k i  W ł .  (B y d g o s z c z )  72 kg. — O k u l i c z  
(W a r s z . )  72 kg. Z w y c i ę ż a  O kulicz  w  1 m .  40 s. c h w y ­
t e m  „za  g ł o w ę ,  r zu t  p r z e z  b i o d r o 4*.

4)  J a s i c k i  ( P o z . )  59 kg. —  L itw in k  ( W a r s z . )  62 kg. 
Z w y c i ę ż a  d ru g i  w  2 m .  10 s. „ p ó ł n e l s o n e m  w  p a r t e r z e 4’.

N i e d z i e l a  24.2. W a l c z y  5 p a r .

1) R a k o w s k i  ( B y d g . )  75 k g .— C h u d z ik o w s k i  (W a r sz . )  
74 kg . P o n i e w a ż  R a k o w s k i  p o  7 m in u ta c h  w y c o f a ł  się 
z w a lk i ,  z w y c ię s tw o  p r z y z n a n o  Chudzikow skiem u.

2) Leitgeber ( P o z . )  7 5 ’ /2 kg. —  B ł a s z c z y c a  Je rzy  
(G .S .)  74 kg. Z w y c i ę ż a  p i e r w s z y  „ k o n t r a t a k i e m  n a  p r z e  - 
w r o t n y  p a s “ .

3) M u sia ł ( G .  S. —  S w i te k  ( In o w ro c . )  w a g a  ś r e d ­
n ia .  Z w y c i ę ż y ł  p i e r w s z y  w  3 m in u ty  „ k o n t r a t a k i e m  n a  
p r z e w r o t n y  p a s .44

4) B a n a s z k i e w i c z  ( P o z . )  —  M iazio  ( W a r . )  ( w a g a  
c i ę ż k a ) .  Z w y c i ę ż a  d ru g i  w  2 m. 20 se k .  —  „ r u l a d ą  
w  p a r t e r z e 44.

5)  W a lk a  r e w a n ż o w a — R ę k a w e k  ( W a r . )  —  B ła s z ­
czyca  R ysz .  (GŚ1.),  z w y c ię ż a  d ru g i  w  12 m. „ p ó ł n e l ­
s o n e m  w  p a r t e r z e 44.

P o n i e d z i a ł e k  25 .2  w a l c z y  5 p a r .

1) L itw in k  ( W a r s z . )  —  K a r o l e w s k i  ( ln ó w .)  o b a j  p o  
62 kg. w ag i .  Z w y c i ę ż a  p i e r w s z y  w  12 m. 15 s. „ o p a ­
s a n i e  r a m i o n  w  p a r t e r z e 44.

2) B ła s z c z y c a  R . (G .  S.) —  G ie r s  W .  (W a r s z . )  p o  
67 k lg .  Z w y c i ę ż a  2*gi w 6  m . „ p ó ł n e l s o n e m " .

3) M u s ia ł  (G .  S . )— P a w ło w s k i  (W a rs z . )  p o  67 k lg .  
walka nierozstrzygnięta.

4 ) J a rk u l i c z  i G . S.)  — K asprzak  (W a r s z . )  w a g a  ś r e d ­
nia.  Z w y c i ę ż y ł  d rug i  w  14 m. „ p ó ł n e l s o n e m 44.

5) O k u l i c z  (W a r s z . )  —  L e i t g e b e r  ( P o z . )  walka nie­
rozstrzygnięta.

D a  sz e  w a lk i  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  c o d z i e n n i e  aż  do  
u k o ń c z e n i a .

*
P o d k r e ś l i ć  tu  n a l e ż y  n a d z w y c z a j n y  w y s i ł e k  o b u  

o rg e n iz a c j i ,  u r z ą d z a j ą c y c h  tu rn ie j  z a p a ś n i c z o - b o k s e r s k i ,  
k tó r e  n i e  c o f a j ą c  się p r z e d  w y s o k ie m i  k o s z ta m i  te j  
im p re z y ,  p r a g n ę ł y  d a ć  W a r s z a w ie  p o w a ż n i e  z o r g a n i ­
z o w a n e  z a w o d y  s p o r t o w e ,

N ie s t e ty  m ie s z k a ń c y  S y re n ie g o  G r o d u ,  r o z n a m ię t -  
n i e n i  k a r n a w a ł o w e m i  „ s c h im m i" ,  w o l ą  t r a c i ć  m i l j a rd y  
n a  b a l e  i t a ń c e ,  n iż  p r z y c z y n ić  s ię  d o  w y s ła n i a  z a ­
p a ś n i k ó w  i b o k s e r ó w  n a  Ig rzy s k a  O l im p .  A n o  t r u d n o .  
C b e j d z i e m y  s ię  b e z  w asi

#
N i e z a l e ż n ie  o d  t e g o  n a  s z c z e g ó l n e  u z n a n i e  z a s ł u ­

g u ją  c z ł o n k o w i e  K o m .  O rg .  z a w o d ó w  p p .  D acison, P y-  
tlasiński* Strzeszew ski, k tó r z y  z p r a w d z i w e m  z a p a r c i e m  
s ię  s i e b ie ,  n i e s t r u d z e n i  i n i e z n i e c h ę c e n i  p i ę i r z ą ć e m i  
s ię  t r u d n o ś c i a m i  p r o w a d z ą  a k c j ę  p o d  h a s ł e m :

N a  I g r z y s k a  O l i m p i j s k i e  p o j e c h a ć  m u s im y !
*

D z i ę k i  i n i c j a t y w i e  m is t r z a  P y t l a s iń s k i e g o ,  p ,  s e ­
k r e t a r z a  P T A .  O l s z a k o w s k i e g o  p o s  a n o w i o n o  z a i n t e ­
r e s o w a ć  s p o r t e m  a t l e t y c z n y m  k o ł a  i n t e l i g e n c j i .  W  ty m  
c e lu  T o w .  A tl .  m a  o t r z y m a ć  d n .  1 m a r c a  1924 r. n o w y  
II l o k a l  ć w i c z e b n y  w  S z p i ta lu  U j a z d o w s k i m  d la  s tu ­
d e n t ó w  i u c z n ió w  s z k ó ł  ś r e d n i c h  w y łą c z n ie .

—  / /  —
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Sport w Rosji Sowieckiej
M oskw a w lutym .

S z y b k i  r o z w ó j  l e k k i e j  a t l e ty k i ;  w  M o s k w ie  i o s i ą ­
g n i ę c i e  w  p r ę d k i m  s t o s u n k o w o  c z a s i e  p o w a ż n y c h  r e ­
z u l t a tó w ,  j a k  100 m. —  1 0 ,8  s., rzut dyskiem  40 m., skok  
W dal— 6 5 8  cm. i t. d. s p o w o d o w a n y  z o s t a ł  n ie  ty le  um ie-  
j ę t n e m  k i e r o w n i c t w e m  ligi l e k k o - a t l e t e t y c z n e j ,  i le  z a c i ę t ą  
k o n k u r e n c j ą  o p i e r w s z e ń s t w o  k i lk a  j e d n a k o w o  s i ln y c h

Z w y c i ę s k a  d r u ż y n a  M o s k w y  w b i e g u  r o z s t a w n y m :  
8 0 0  —  4 0 0  —  2 0 0  —  100 ( c z a s  3:32*8)

(w  śro d k u  A. C ejz ik , p o la k )

k l u b ó w ,  M K L  i O L L S  n a  c z e le .  P o  1916 r., n a s k u t e k  
p o w o ł a n i a  w ię k s z o ś c i  m ł o d z i e ż y  d o  a r m j i— ż y c ie  s p o r ­
t o w e  z u p e ł n i e  z a m a r ł o .  R u c h  s p o r t o w y  c h w i l o w o  n i e ­
c o  s ię  w z m ó g ł  w  1918 r o k u  p o  p o w r o c i e  w ie lu  o s ó b  
z n i e i s t n i e j ą c e g o  ju ż  f ro n tu ,  a l e  n i e  z d ą ż y ł  p r z y n ie ś ć  
p o w a ż n i e j s z y c h  r e z u l t a t ó w ,  g d y ż  r o z p o c z ę ł a  s ię  w o j n a  
d o m o w a  i z n i ą  b o l s z e w i c k i  te ro r .

C z ł o n k o w i e  k lu b ó w  r e k r u t o w a l i  s ię  p r z e w a ż n ie  
z i n t e l i g e n c j i ,  k t ó r a  s ł u ż y ła  w  c z a s ie  w o jn y  w  s z a r ­
ż a c h  o f i c e r s k ic h ;  t o  te ż  k to  n i e  z d ą ż y ł  r a t o w a ć  się  
u c i e c z k ą  — z g in ą ł .  P o z o s t a ł a  ty lk o  s z c z u p ł a  g a r s tk a  
m ł o d z i e ż y  la t  17-tu i k i l k u n a s tu  s t a r y c h  ju ż  n i e a k t y w ­
n y c h  s p o r t o w c ó w ,  k tó r z y  z w ie lk im  t r u d e m  i p o ś w i ę ­
c e n i e m  z d o ł a l i  p r z e c h o w a ć  s t a r e  t r a d y c j e  i r a t o w a ć  
k lu b y  o d  z u p e ł n e j  z a g ł a d y .

L e k k a  a t l e t y k a  z a c z ę ł a  s ię  o d r a d z a ć  n a n o w o  d o ­
p i e r o  w  k o ń c u  21 r., k i e d y  a t m o s f e r a  p o l i t y c z n a  s t a ł a  
s i ę  n i e c o  m o ż l iw s z ą .  P o w o l i  z a c z ę l i  s ię  z j a w ia ć  s t a ­
r z y  r e k o r d s m e n i ,  d a w n o  u w a ż a n i  z a  z m a r ł y c h ,  o ż y w ia ­
j ą c  s w y m  p o w r o t e m  r u c h  s p o r t o w y  i b u d z ą c  n a d z i e j ę  
u j r z e n i a  c i e k a w e j  w a lk i  m i ę d z y  m ł o d e m i  a  s t a re m i  s i ­
ł a m i .

R o k  1922 n i e  z a w i ó d ł  o c z e k iw a ń .  Z  n a d z w y c z a j n ą  
• n e r g j ą  r o z p o c z ę ł a  s ię  p r a c a  i s e z o n  p r z y n i ó s ł  s p o r o  
n o w y c h  r e k o r d ó w :  12 m o s k i e w s k i c h ,  z n i c h  5 ro s y j ­
s k i c h  m. in n e m i :  1000 m .— 2 :3 9 ’6  skok w d a l— 6 6 0  cm., 
rzut oszczepem  —  5 0 '9 9  m., sz ta fe ta  3  X 1 0 0 0  —  8:15 '6 .

A le  k r ó tk o  c ie s z y l i  s i ę  m o s k i e w s c y  s p o r t o w c y  ze  
s w o b o d y :  r z ą d  s o w ie c k i  p o s t a n o w i ł  s k a s c w a ć  d o t y c h ­
c z a s o w ą  d z i a ł a l n o ś ć  k lu b ó w ,  w ś r ó d  k tó r y c h  c z ł o n ­
k ó w ,  k o m u n i s t ó w  p r a w i e  n i e  b y ł o  w c a le ,  i z p o c z ą t ­
k i e m  23 r. w s z y s tk i e  s p o r t o w e  to w a r z y s tw a ,  ze  zm ie -  
n i o n e m i  n a z w a m i ,  o d d a n e  z o s t a ł y  d o  d y s p o z y c j i  k o ­
m u n i s t y c z n e g o  z w i ą z k u  m ł o a z i e ż y  r o b o t n i c z e j ,  k tó ry  
p r z e z  w p r o w a d z e n i e  s w y c h  n o w y c h  p r z e p i s ó w ,  p r a w i e  
ż e  u n i e m o ż l i w i ł  im  e g z y s t e n c j ę .

W s z y s tk i e  t e  z m i a n y  t a k  u j e m n i e  p o d z i a ł a ł y  n a  
o d r a d z a j ą c e  s ię  ż y c i e  s p o r t o w e  w  k tó r e g o  r o z w i ja n iu

j a k  i p r z e d t e m  b r a ł a  u d z i a ł  p r z e w a ż n i e  m ł o d z i e ż  i n t e ­
l i g e n tn a ,  ż e  z z a p a ł u ,  k tó r y m  o d z n a c z a ł  s ię  r. 1922, 
n i e  p o z o s t a ł o  an i  ś l a d u ,  a  p o b i c i e  k i lk u  r e k o r d ó w  t ł u ­
m a c z y  s ię  w y ł ą c z n i e  o s o b i s t ą  k o n k u r e n c j ą  n i e k t ó r y c h  
m i s t r z ó w .  R z ą d  p r z y n i ó s ł  k o r z y ś ć  s p o r to w i  l e k k o - a t l e -  
t y c z n e m u  j e d y n i e  p r z e z  s t w o r z e n i e  n a w p ó ł  w o j s k o ­
w y c h  s z k ó ł  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o ,  w  k tó r y c h  g ł ó w n ą  
p o d s t a w ą  j e s t  s p o r t ,  c o  n i e w ą t p l i w i e  p r z y c z y n i ł o  s ię  
d o  p o p u l a r y z a c j i  te j  o g ó l n i e  u z n a n e j  z a  n a j l e p s z ą — m e ­
t o d y  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o .  A . C ejzik.

Życie sportowe kobiet
W a r s z a w s k i  K l u b  W i o ś l a r e k  j e s t  d o t y c h c z a s  j e ­

d y n ą  w  P o l s c e  w y ł ą c z n i e  k o b i e c ą  o r g a n i z a c j ą  s p o r ­
to w ą .  I s tn i e j e  o d  1912 r. W  ch w i l i  o b e c n e j  o b e j m u j e  
o k o ł o  300  c z ło n k iń .

D z i a ł a l n o ś ć  w  r o k u  u b i e g ł y m  —  o ż y w i o n a  i p e ł n a  
d o b r y c h  w y n ik ó w .  D z ię k i  z w y c ię s tw u  n a  z a w o d a c h  
m i ę d z y z w i ą z k o w y c h  w  B y d g o s z c z y  K lu b  t e n  p r z o d u j e  
w io ś l a r s t w u  k o b i e c e m u .

P o z a t e m  K lu b  b r a ł  u d z i a ł  w  i n n y c h  z a w o d a c h ,  
u r z ą d z a n y c h  p r z e z  k lu b y  p r o w i n c j o n a l n e  o r a z  z o r g a n i ­
z o w a ł  n a  w ł a s n y m  t e r e n i e  w  W a r s z a w i e  p o r a ź  p i e r w ­
szy  w  P o l s c e  z a w o d y  w y ł ą c z n i e  k o b i e c e .

D o  r e g a t  w  s e z o n i e  u b i e g ł y m  s t a w a ł o  o g ó ł e m  
300 w io ś l a r e k .

N a  o g ó l n ą  l i c z b ę  3 b i e g ó w  m i ę d z y k l u b o w y c h  —  
3 z a k o ń c z o n e  z o s t a ł y  z w y c i ę s t w e m  K lu b u .

W  s e z o n i e  z im o w y m  K lu b  u p r a w i a  g im n a s ty k ę  
s z w e d z k ą ,  j a k o  ć w i c z e n ia  p r z y g o t o w a w c z e .  P o z a t e m  
żyw o  i c i e k a w ie  o r g a n iz u je  ż y c ie  to w a r z y s k ie .

O d c / u w a ć  s ię  d a j e  b r a k  d e b r z e  w y s z k o l o n y c h  s i ł  
in s t r u k to r s k i c h ,  o ra z  b. d o t k l i w y  b r a k  t a b o r u ,  t a k  p o d  
w z g l ę d e m  i lo ś c i  ł o d z i ,  j a k  i i c h  j a k o ś c i .

D o  n a j b a r d z i e j  p a l ą c y c h  p o t r z e b  K lu b u ,  w c h o d z ą ­
c y c h  w  z a k r e s  p r o g r a m u  w y k o n a n i a  n a  s e z o n  b i e ż ą c y  
n a l e ż ą :  k o n i e c z n o ś ć  w y b u d o w a n i a  w ł a s n e j  p r z y s t a n i  n a  
l ą d z ie ,  p o w i ę k s z e n i e  i u d o s k o n a l e n i e  t a b o r u ,  o r a z  s z k o ­
l e n i e  n o w y c h  s i ł  in s t r u k to r s k i c h .

C H A M O N l X

p. B run et i p. J o ly  (F r a n c ja )  I l l - c ie  m ie js c e  
w  j e ź d z ie  sz tu c z n e j

—  12
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A Z S  S e k c j a  W i o ś l a r s k a  w  ch w i l i  o b e c n e j  l iczy  
w ś r ó d  w  s w y c h  c z ł o n k ó w  o k o ł o  1 0 0  p a ń ,  w  l i c z b i e  te j  
o k o ł o  30 c z y n n ie  u p r a w ia  w io ś la r s tw o .

D z i a ł a l n o ś ć  s p o r t o w a  a k a d e m i c z e k  w  s e z o n i e  u b i e ­
g ły m  —  d o ś ć  n ik ła ,  p o d  k o n i e c  z u p e ł n i e  o s ł a b ł a .  J e ­
d e n  ty lk o  raz  o s a d a  a k a d e m i c z e k  s t a w a ł a  d o  z a w o ­
d ó w  m i ę d z y k l u b o w y c h  w  B y d g o s z c z y ,  p r z e g r y w a j ą c  
z r e s z tą  b ie g  n a  i z p c z  W a rsz .  K lu b u  W io ś la r e k .

T e n  b r a k  r u c h l iw o ś c i  i e n e r g i c z n i e j s z e j  d z i a ł a l ­
n o śc i  j e s t  te rn  b a r d z i e j  g o d n y m  p o ż a ł o w a n i a ,  ż e  A Z S  
r o z p o r z ą d z a  s i ln y m  i m ł o d y m ,  a  n ie w y z y s k a n y m  m a-  
t e r j a ł e m  lu d z k im .

I r e n i n g i  w io ś l a r s k i e  o d b y w a j ą  s ię  w y ł ą c z n i e  w  o s a ­
d a c h  k o b i e c y c h .

W  s e z o n ie  z im o w y m  u p r a w i a j ą  a k a d e m i c z k i  g im ­
n a s ty k ę  s z w e d z k ą .

W o j s k o w y  K l u b  W i o ś l a r s k i  l iczy  w  g r o n ie  s w y c h  
c z ł o n k ó w  k i lk a d z i e s ią t  p a ń ,  j a k o  c z ł o n k ó w  n a d z w y ­
c z a jn y c h .  Z  t e g o  t y t u ł u  m a j ą  o n e  p r a w o  k o r z y s t a ć  ze  
w s z y s tk i c h  u r z ą d z e ń  s p o r t o w y c h  k lu b u .

W  s e z o n i e  u b i e g ł y m  t r e n o w a ł a  j e d n a  z a l e d w i e  
o s a d a  k o b i e c a  p o d  k i e r u n k ie m  k p t .  T u r o w s k i e g o .  1 re-  
n in g i  w  o s a d a c h  m ie s z a n y c h  —  n i e p r a k t y k o w a n e .

W  z w ią z k u  z c z y n n y m  u p r a w i a n i e m  w io ś l a r s tw a  
s t o s o w a n e  s ą  ć w i c z e n ia  g im n a s ty c z n e ,  n o r m u ją c e  d z i a ­
ł a l n o ś ć  s e r c a  i p łu c .

W s e z o n i e  z im o w y m  —  n ie  p r z e j a w i a  K lu b  ż a d n e j  
d z i a ł a l n o ś c i  s p o r t o w e j .

N a  s e z o n  n a j b l i ż s z y  K lu b  p r o j e k t u j e  z n a c z n ie  r o z ­
s z e rz y ć  r a m y  w io ś l a r s t w a  k o b i e c e g o .

#
A m e r y k a ń s k a  d a m s k a  d r u ż y n a  h o c k e y * o w a  z n a j ­

d u j e  s ię  w  tej chw il i  w L o n d y n i e  i w  d n i a c h  n a j b l i ż ­
sz y c h  r o z e g r a ć  m a  m e c z e  w  A n g l j i ,  l r l a n d j i  i S z k o c j i .  

#
S z e r m i e r k a  w  A u s t r j i .  W  p i e r w s z y m  d a m s k im  t u r ­

n ie ju  s z e rm ie r c z y m ,  o d b y t y m  w  lu ty m  b. r. b r a ł y  u d z i a ł  
23 p a n i e .  S z e r m i e r k a  w ś r ó d  p a ń  c ie s z y  s ię  w  A u s tr j i  
d u ż e m  p o w d z e n i e m .

LEKKA ATLETYKA
J u c e w i c z  b ę d z i e  w  s e z o n ie  w i o s e n n y m  s t a r t o w a ł  

d o  k i lk u  b i e g ó w  w a ż n i e j s z y c h  (M istrz .  W O Z L A  i z a ­
w o d y  e l im in .  P O Z L a ) w  c e lu  p o b i c i a  r e k o r d ó w  p o l ­
sk ic h .

*
Z  M o s k w y  p r z y b y ł  n a  s t a ł e  d o  W a r s z a w y  d o s k o ­

n a ł y  l e k k o a t l e t a  A .  C e jz ik ,  p o l a k ,  p o s i a d a j ą c y  w ie l e  
W yników , p r z e w y ż s z a j ą c y c h  r e k o r d y  p o l s k i e ,  m .  in . s k o k  
w  d a l  6 ,60  m.,  b i e g  400  m. 52‘8 s. W  d z i e s i ę c i o b o j u  
o s i ą g n ą ł  o n  n a  z a w o d a c h  o m i s t r z o s tw o  M o s k w y  z g ó r ą  
7300 p k t . ,  c o  s t a w ia  go  o g ł o w ę  w y ż e j  o d  n a s z y c h  
s p e c j a l i s t ó w  „ d e c a t h l o n u " .  L e k k a  a t l e t y k a  n a s z a  z y ­
s k u je  w  n im  p r z e d s t a w ic i e l a ,  k tó r y  p o t r a f i  g o d n i e  r e '  
p r e z e n t o w a ć  b a r w y  P o l s k i e  n a  O l i m p j a d z i e  p a ry sk i e j .  
P .  C e jz ik  w s t ą p i ł  d o  K S  „ P o lo n ia * .

«
D o  o r g a n i z o w a n e g o  w  d n iu  23.111. „ C h o d u  n a ­

o k o ł o  W a r s z a w y "  ( o k o ł o  1 1 km .)  m o g ą  s t a r t o w a ć  r ó w ­
n ie ż  n i e s to w a rz y s z e n i .

*
M i s t r z o s t w a  W a r s z a w y  o d b ę d ą  się  w  r. b .  b a r d z o  

w c z e ś n i e  b o  ju ż  w  m a ju .  W d n .  17 i 1 8 . m is t r z ,  m ł o ­
d z ik ó w ;  w  d n iu  28 i 29 .V  — m is t rz .  W O Z L A ,  ł ą c z n i e
z  p i ę c i o b o j e m  o m is t rz .  P o l s k i .

•*
B ie g  n a  p r z e ł a j  o m is t rz .  P o l s k i  o r g a n iz u je  P Z L A  

w  d n iu  4.Y. T r a s a  o k o ł o  1 1 km .
*

A n g l j a  w y s ta w i ł a  ju ż  k o m p l e t n ą  r e p r e z e n t a c j ę  n a  
O l i m p j a d ę -  80 l e k k o a t l e t ó w .

*
J a n  W o l t e r s d o r f  (60  p p . )  p r z e n i ó s ł  s ię  d o  Ł -K S u .

«
U s t a l o n o  d o t y c h c z a s  w i o s e n n e  t e r m in y  Ł K S -u :  

21 .IV . C r o s s - c o u n t r y  k l u b o w e  ( o k o ł o  10 k im . ) ,  19.V1. 
z a w o d y  w e w n ę t r z n e .

*
S o b i e s z y n .  W  tu t e j s z y m  k l u b i e  d n i a  17 lu t e g o

r. b .  p o  d w u t y g o d n i o w y m  t r e n i n g u  o d b y ły  s ię  z a w o d y  
w  b i e g u  n a  p r z e ł a j .  S t a n ę ł o  7-miu  z a w o d n i k ó w  n a  
d y s t a n s  1800 m tr .  W y n i k  b y ł  n a s t ę p u j ą c y :  1 ) L a s k o w ­
sk i  (6  m .  15 s,),  2)  Ju a t  M a r ja n  3) N o w ic k i ,  4) K ró l .

*
K r a j e  s k a n d y n a w s k i e  b ę d ą  j e d y n y m i  p o w a ż n y m i  

k o n k u r e n t a m i  A m e r y k i  n a  I g rz y s k a c h  O l im p i j s k i c h .  J e ­
śli z a  c e n ę  n i s z c z ą c e g o  ic h  p r z e d w c z e ś n i e  s u p e r t r e -  
n in g u  p o j e d y ń c z y  p r z e d s t a w ic i e l e  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h  o s i ą g a j ą  n ie r a z  w y n ik i  l e p s z e ,  n a w e t  w p r o s t  f e ­
n o m e n a l n e  —  t o  l e k k o a t l e c i  s k a n d y n a w s c y  p r z e c i ę t n i e  
s to j ą  b e z w a r u n k o w o  w y że j .

W b i e g a c h  k r ó tk ic h  Y a n k e s i  s ą  n ie d o ś c ig n io n y m i ,  
w i ę c  o n i c h  w s p o m i n a ć  n ie  b ę d z ie m y .  W  b i e g a c h  w y ­
t r w a ł o ś c i o w y c h  N u rm i ,  W id e ,  K o l e h m a i n e n  z a p e w n ia j ą  
sw y m  b a r w o m  z w y c ię s tw o  n a  c a łe j  linj i .

N a jw y r a ź n ie j  u w i d a c z n i a  s ię  j e d n a k  w y s o k a  k l a s a  
l e k k o a t l e t ó w  p ó ł n o c y  p r z y  p r z e s t u d j o w a n i u  i c h  w y n i ­
k ó w  w  s k o k a c h  i r z u ta c h .

A w ię c  p o s i a d a j ą  o n e  10 p r z e d s t a w ic i e l i  s k a c z ą ­
c y c h  w  d a l  p o n a d  7 m tr .  S a m a  S z w e c j a  p o s i a d a  39 
a t l e tó w ,  k tó r z y  w  r o k u  1923 sk o c z y l i  p o n a d  6  m .  50 c  
22 a t l e t ó w  s k a n d y n a w s k i c h  s k o c z y ł o  p o n a d  170 w zw y ż .

W  s k o k u  o ty c z c e  w y n ik i  s ł a b s z e :  ty lk o  4 s k a c z e  
p o n a d  380. Z a t o  H o f f  n i e  m a  s o b i e  ró w n y c h .  W  tró j-  
s k o k u  15 p r z e k r a c z a  14 m e t r ó w .

W  rz u c i e  o s z c z e p e m  p r z o d o w a l i  z a w s z e ;  j e d n a k  
c i e k a w y m  j e s t  s k o n s t a t o w a ć ,  iż r z u c a j ą c y c h  p o n a d  58 m. 
je s t  12. S a m a  F i n l a n d j a  p o s i a d a  65 l e k k o a t l e t ó w ,  p r z e ­
k r a c z a j ą c y c h  50 m.

H zu t  d y s k ie m  p o z o s t a ł  n i e c o  w  ty l e .  T y lk o  15 
o s i ą g a  l e p i e j  n iż  40 m .  40 cm .  P c h n i ę c i e  k u lą  m a  15 
a d e p t ó w  p r z e k r a c z a j ą c y c h  13 m. 20 cm .,  z n i c h  4 o s i ą ­
g a  p o  a d  14 m.

M ło t  z d a w a ł o b y  s ię  z m o n o p o l i z o w a n y  p r z e z  a n ­
g l ik ó w  i a m e r y k a n ó w ,  i tu  j e d n a k  m a  15 z w o l e n n i k ó w ,  
o s i ą g a j ą c y c h  o d  42 d o  50 m.

P r z y t o c z o n e  d a n e  s ta ty s ty c z n e ,  o b r a z u j ą c e  o g ó ln y  
s t a n  l e k k ie j  a t l e ty k i  w  S z w e c j i ,  N o r w e g j i  i F in la n d j i ,  
n i e  m o g ą  n ie  w y w o ł a ć  p o d z i w u  d l a  t y c h  t a k  n i e l i c z ­
n y c h  n a r o d ó w ,  k tó r e  p o m i m o  t o  p o t r a f i ł y  s t w o r z y ć  ta k  
p o t ę ż n e  a r m j e  s p o r t o w e .

«
B ie g i  s z e ś c i o d n i o w e .  C z y te ln i c y  „ S tad jonu '*  w i e ­

d z ą  z a p e w n e  w s z y s c y  o p o p u l a r n y c h  n a  Z a c h o d z i e  
6 -d n io w y c h  w y ś c i g a c h  k o la r s k i c h ;  n i e  w s z y s c y  m o ż e  
w i e d z ą ,  ż e  i l e k k o - a t l e c i  m ie w a l i  s w o je  * 5 ix -D a y s  
R a c e “ .

W  r o k u  1880 b i e g  t a k i  p o r a ź  p i e r w s z y  o d b y ł  s ię  
w  L o n d y n ie ,  p r z y c z e m  z w y c ię s tw o  p r z y p a d ł o  w  u d z ia l e  
an g l ik o w i  B r o w n ’ow i,  k tó r y  p r z e b y ł  885 k im .  122 m.

W r o k u  1882 w  N o w y m  Y o r k u  H a z a e l  p r z e b y ł  
w  c i ą g u  142 g o d z .  ( w  A m e r y c e  > ix -D a y e  z a w s z e  t r w a j ą  
n ie  144, a  ty lk o  142 g o d z . ) — 965 k m .  588 m. W  ty m  
s a m y m  ro k u  w  S h e f f i e ld  w  A n g l j i  o d b y ł  s ię  c h ó d  6 -c io  
d n io w y ,  k tó r y  p r z y n i ó s ł  z w y c ię s tw o  L i t t e w o o d ’ow i,  
z r e k o r d o w y m  w y n ik i e m  855 km . 165 m.

W  1884 r, z n o w u  w  N o w y m  Y o rk u ,  w  M a d i s o n  
S q u a r e  G a r d e n ,  F i t z g e ra ld ,  b i j ą c  w i e l e  r e k o r d ó w  (733 km  
644 m. w  100 g o d z . )  p o k r y w a  982 k m . 682 m.

W  1886 i 1887 r. o d b y w a j ą  s ię  r ó w n i e ż  S ix  Day*e,  
z g o r s z y m i  j e d n a k  r e z u l t a ta m i .

R e k o r d  n a l e ż y  d o  L i t t e w o o d a ,  k t ó r y  w  r. 1888 
z d o ł a ł  o s i ą g n ą ć  1003 km. 809  m .

B ie g  6 - d n io w y ,  r o z g ry w a n y  p a r a m i ,  p o r a ź  p i e r w ­
sz y  o d b y ł  s ię  w  r. 1902 w  N o w y m  Y o rk u .  P i e r w s z e  
m i e j s c e  z a j ę ł a  p a r a  a m e r y k a ń s k a  C a v a n a g h  —  H e g e l -  
m a n ,  u s t a n a w i a j ą c  r e k o r d  ś w ia t o w y  1239 km . 216  m.

D ru g i  t a k i  S ix -D a y  o d b y ł  s ię  w  r. 1909, p r z y ­
c z e m  f ra n c u z i  C i b o t  i O r p t h e e ,  p o k r y l i  1178 k m .  17 m.
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P I Ł K A  N O Ż N A
T O R U Ń  

S o k ó ł —  K . A . Z u ch  I  12 : 3  ( 6 :  0).
W  r o c z n i c ę  i s t n i e n i a  K. A . Z u c h  (17.1) u r z ą d z o n o  

z a w o d y  p i ł k i  n o ż n e j ,  m i ę d z y  A - k la ? o w ą  d r u ż y n ą  S o ­
k o l a  a B - k l a s o w y m  m ł o d z i u t k i m  i s ł a b y m  K. A . Z u c h .  
B y ły  to  p i e r w s z e  z i m o w e  z a w o d y  w  T o r u n i u ,  u r z ą ­
d z o n e  r a  b o i s k u  p o k r y t e m  śn i e g ie m .  G r a  s a m a  n ie  
b y ł a  c i e k a w ą ,  l e c z  z a t o  n a d z w y c z a j  t r u d n ą .  G r a c z e  
z a m ia s t  b i e g a ć  z m u s z e n i  b y l i  c ią g le  s ię  ś l i z g a ć ,  z d a ­
w a ł o b y  s ię ,  że  to  g ra  w  h o c k e y  a,  ty lk o  b r a k  b y ł o  ły  
żew .  R o g ó w  8 : 2  d l a  S o k o ł a .  S ę d z i a  p o r .  B rz e z iń s k i  
d o b ry .

P IŁ K A  K O S Z Y K O W A
Poselstwo S t. Z jed n . —  A Z S  2 0 : 1 8  ( 1 2 :  8).

S a la  W T C  n a  D y n a s a c h .  N a  a k a d e m i k a c h ,  s z y b ­
s z y c h  i b a r d z i e j  z g r a n y c h ,  z e m ś c i ł a  s ię  h y p e r k o m b i -  
n a c j a  i b r a k  c e l n e g o  s t r z a łu .  A m e r y k a n i e  gra l i  c h w i l a ­
mi z b y t  o s t ro ,  j a k  n a  z a  a o d y  p r z y j a c i e l s k i e .  A Z S :  R o ­
w iń sk i ,  S e m a d e n i ,  P a w s k i ,  H e i n r i c h ,  K o s t r z e w s k i .  P o ­
selstwo: H i b b a r d ,  Z a g ó r s k i ,  R iggs ,  D e s s ,  R o g e rs .  S ę d z ia  
p .  S ik o rs k i .  R e w a n ż  o d b ę d z i e  s ię  d n i a  I m a r c a .

L O T N I C T W O
L o ty  b e z s i l n i k o w e .  N a  r o k  1924 r o z p i s a n e  s ą  n a ­

s t ę p u j ą c e  n a g r o d y :  1) N a g r .  „ M i c h e l i n “ 15,000 fr. fr. —
o d k ł a d a n a  z  m i e s i ą c a  n a  m i e s i ą c  aż  d o  r o z e g r a n i a  —  
p r ó b a  n a  d y s t a n s  w  p r o s t e j  l in j i  2)  N a g r o d a  „ F ra n -  
c h e l l i  i L o u v e t “ 10,000 fr. fr. d o  31 .5 .24— p r ó b a  w y s o ­
k o ś c i .  3) N a g r o d a  „ B o r e l “ 10,000 fr. fr. —  p ie r w s z y  
lo t  z m ia s t a  d o  m ia s t a .  4) N a g r o d a  * L e v a s s e u r “ 15.000 
fr. fr. —  o d k ł a d a n a  z k w a r t a ł u  n a  k w a r t a ł  —  d y s ta n s  
w  p r o s t e j  l in j i .  5) „ P u h a r  D e u t s c h  d e  l a  M e u r t h e “ 
(3  p r e m j e  p o  4 ,000 fr. fr .)  —  d o  1.11.24 d l a  f r a n c u z a  
n a  a p a r a c i e  f r a n c u s k im  n a  r e k o r d  ś w ia to w y  w y s o k o ś c i .
6 ) „ P u h a r  G e o r g e s  Dreyfus** z a  n a j w i ę k s z ą  o d l e g ł o ś ć  
p r z e b y t ą  w o b w o d z i e  z a m k n ię ty m .  N a g r o d a  10,000 fr.
7) N a g r o d a  „ L i o r e — O ł i v i e r ‘* 5,000 fr. fr. —  d o  30.9.24 
p r ó b a  n a  w y s o k o ś ć .

S T R Z E L E C T W O
K a l e n d a r z y k  S t r z e l e c k i e j  O l i m p j a d y

I. c z ę ś ć :  s t r z e l a n i e  o l im p i j s k i e  z d o w o l n e j  b r o n i  
w  o b o z i e  C h a lo n s  o d  24 d o  29 c z e rw c a .

II . c zęść :  a! m i ę d z y n a r o d o w e  z a w o d y  s t r z e l e c k i e  
z b r o n i  d o w o l n e j  ( s t r z e lb y  i p i s t o l e t y )  n a  s t r z e ln i c y  
w  R e im s  o d  13 d o  19 c z e rw c a ;  b )  m i ę d / y n a r .  zaw; 
s t r z e l ,  z b r o n i  t y p u  w o j s k o w e g o  n a  s t r z e ln i c y  w  R e im s  
7, 8 , 9, 10, 11, 12, 17. 18, 19. 20. 21 i 22 c z e rw c a ;
c) m ię d z y n a r .  z a w o d y  s t r z e l ,  z k a r a b i n k ó w  n a  s t r z e ln .  
w R e im s  o d  7 d o  22 c z e rw c a .

III c zęść :  z a w o d y  m y ś l iw s k ie  w  V e r s a i l l e s  i M ouli-  
n e a u x  o d  30 c z e r w c a  d o  10 l ip c a .

IV  c zęść :  s t r z e l a n i e  w  n o w o c z e s n y m  p i ę c i o b o j u  n a  
s t r z e ln i c y  w V e r s a  l le s  12 l ip ca .

Z OSTATNIEJ CHWILI
M i s t r z o s t w a  ł y ż w i a r s k i e  w  R os j i .  M is t r z o s tw o  z d o ­

b y ł  M i e ln i k ó w ,  l M o s k w a )  z n a s t ę p u j ą c e m i  w y n ik a m i :
P ieg  5 0 0  m .— 4 5 7 2  5 0 0 0  m. — 9 m .  32/io 1 5 0 0  m.
2:28V ;  1 0 .0 0 0  m — 18:107 .

T y m  s p o s o b e m  M o s k w a  u z y s k a ł a  t y t u ł  m i s t r z a  
R o s j i  S o w i e c k i e j  w  ł y ż w i a r s t w i e .  ( A g .  W s c h ) .

*
Z a w o d y  n a r c i a r s k i e  o m i s t r z o s t w o  W. P, W  dn iu  

24 b. m ,  r o z p o c z ę ł y  s ię  w  Z a k o p a n e m  z a w o d y  n a r ­
c ia r s k i e  o m i s t r z o s t w o  sV. P . 24, 25 i 26 b. m .  b i e g  
d łu g i  80 km.;  29 b i e g  d r u ż y n o w y ,  b i e g  z p r z e s z k o d a m i ;
1 . 1 1 1  b i e g  k ró tk i ,  b i e g  m ł o d z i e ż y ;  2 . 1 1 1  sk o k i ,  j a z d a  
p i ę k n a  i p o k a z o w y  s k ik jo r in g .

#
D o w i a d u j e m y  się ,  ż e  o s t a t e c z n e  r o z g r y w k i  o m i"  

s t r z o s t w o  W a r s z a w y  w  b o k s i e ,  o d b ę d ą  s i ę  w  n i e ­
d z i e l ę ,  d n i a  2  m a r c a  b. r. n a  D y n a s a c h .  S z c z e g ó ł y  
w  a f i s z a c h .

O S O B I S T E  
K ierow nictw o działu  „L otn ictw o” ob ją ł 

kpt. L.epszy.

REGULAMIN SPORTOWY
P O L S K I E G O  Z W IĄ Z K U  

B O K S E R S K I E G O

(Ciąg dal9zy)

§  12. P o d  r ę k a w i c a m i  d o z w a l a  s i ę  b o k s e r o m  o w i ­
j a n i e  d ł o n i  m ię k k im i  b a n d a ż a m i  s z e r o k o ś c i  4 cm .  i d ł u ­
g o ś c i  n a jw y ż e j  2  m .  n a  k a ż d ą  r ę k ę  j e d n a k o w y m i  d l a  
o b u  z a w o d n i k ó w  i s p r a w d z o n y m i  p r z e z  s ę d z i e g o .

13. K a ż d y  z a w o d n i k  w i n i e n  p o s i a d a ć  ś w i a d e c t w o  
l e k a r s k i e ,  s t w i e r d z a j ą c e ,  że  s t a n  j e g o  z d r o w i a  n i e  s to i  
n a  p r z e s z k o d z i e  d o  w z ię c ia  u d z i a ł u  w  z a w o d a c h ,  i w y ­
d a n e  n i e  w c z e ś n i e j ,  j a k  n a  48  g o d z i n  p r z e d  z a w o d a m i .  
Z a w o d n i c y  b e z  t y c h  z a ś w i a d c z e ń  n i e  s ą  d o p u s z c z a n i  
d o  w a lk i .

§  14. P o d c z a s  z a w o d ó w  b o k s e r s k i c h  m usi  b y ć  
b e z w a r u n k o w o  o b e c n y  l e k a rz ,  z a o p a t r z o n y  w  n i e z b ę d n e  
d o  p o d a n i a  p i e r w s z e j  p o m o c y  ś r o d k i  l e k a r s k i ? .

§  15. W s z y s c y  z a w o d n i c y  d z i e l ą  s ię  n a  k a t e g o r j e  
w a g i  w e d ł u g  n a s t ę p u j ą c e g o  p o d z i a ł u : * )

1. w a g a  n a j l ż e j s z a  ( F l y  w e i g h t )  d o  50 kg .  802 gr*
2. „ l e k k a  I. ( B a n t a m  w e i g h t )  „ 53 „ 524 „
3. „ l e k k a  II. ( F e a t e r  w e ig h t )  „ 57 „ 153 „

*) Słownictwo polskie będzie ustalone po p"zeprow adzeniu
publicznej dyskusji.

4. w a g a  l e k k a  111. ( L e i g h t  w e ig h t )  d o  61 kg. 235 gr .
5. „ p ó ł ś r e d n i a  ( W e l t e r  w e ig h t )  „ 6 6  „ 678  „
6 . „ ś r e d n i a  ( M i d d l e  w e i g h t )  „ 72 „ 574 „
7. „ p ó ł c i ę ż k a  ( L e i g h t  h e a v y  w e i g h t )  „ 79 „ 378 „
8 . „ c i ę ż k a  ( H e a v y  w e i g h t )  p o n a d  79 „  3 / 8  „

W a ż e n i e  z a w o d n i k ó w  ( n a g i c h )  w in n o  o d b y w a ć  się  
n a j p ó ź n i e j  n a  8  g o d z ,  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  w a lk i .

§  16. W a l c z y ć  m o g ą  z s o b ą  ty lk o  z a w o d n i c y  n a ­
l e ż ą c y  d o  te j  s a m e j  k a t e g o r j i  w a g i .

B o k s e r  m o ż e  s t a w a ć  d o  w a lk i  z in n y m ,  n a l e ż ą ­
c y m  d o  k a t e g o r j i  c i ę ż s z e j  j e d y n i e  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e .

§  17. S p o t k a n i a  ( m e c z e )  a m a t o r s k i e  m o g ą  z a ­
w i e r a ć  o d  1 d o  6  s t a r ć  2 l u b  3 m in u t o w y c h ,  r o z d z i e ­
l o n y c h  p r z e r w a m i  1 m i n u t o w e m i .

I lo ś ć  s t a r ć  m u s i  b y ć  z a w s z e  o z n a c z o n ą  z góry .  
S p o t k a n i a  z a w o d o w c ó w  m o g ą  s ię  o d b y w a ć  w  4 — 20 

s t a r c i a c h  2 lu b  3 m i n u t o w y c h  z p r z e r w a m i  1 m i n u t o ­
w e m i .

§  18. P o c z ą t e k  i k o n i e c  k a ż d e g o  s t a r c i a  o z n a j ­
m ia  s p e c j a l n i e  w y z n a c z o n y  „ m i e r z ą c y  czas** z a  p o m o ­
c ą  u d e r z e n i a  w  g o n g ,  d z w o n  lu b  z a  p o m o c ą  k r ó tk ie g o ,  
le c z  w y r a ź n e g o  św is tk u .

O b o w i ą z k i e m  m i e r z ą c e g o  c z a s  j e s t  r ó w n i e ż  o d l i - .  
c z a n i e  p r z e r w  w  w a l c e ,  k tó r e  m o g ą  z a j ś ć  p o d c z a s  t r w a ­
n ia  s t a rc ia ,  o ra z  o z n a j m i e n i e  a s y s t e n t o m  b o k s e r ó w  
c z a s u  w y j ś c i a  z r i n g ’u n a  1 0  s e k u n d  p r z e d  r o z p o c z ę ­
c i e m  k a ż d e g o  s t a rc ia .  (c. d .  n ,)
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Ze związków i klubów
W a l n e  Z e b r a n i e  P Z P N
(Wobec braku m iejsca  pod*jemy tylko na jw a­

żniejsze uchw ały ziazdu. odkładając szczegółowe 
spraw ozdanie do następnego num eru i.

REDAKCJA.
W a l n e  Z e b r a n i e  P Z P N  n ie  z d o ł a ł o  w o b e c  w i e l ­

k ie g o  c h a o s u  o b r a d ,  d o b r z e  p r z e t r a w i ć  o g r o m n e g o  m a-  
t e r j a ł u  w n i o s k ó w ,  p r z e d s t a w i o n y c h  m u  p r z e z  Z a r 7 ą d  
i O k rę g i .  K w e s t j ę  u p r o s z c z o n o  o ty le ,  ż e  n ie  d y s k u t o ­
w a n o  w c a le  n a d  s p r a w ą  p u h a r u ,  w o b e c  o d r z u c e n i a  
W niosku  o r e a s u m p c j ę  u c h w a ł y  r e f e r e n d u m .

M is t r z o s tw a  o k r ę g o w e  o d b y w a ć  się  m a j ą  j a k  d o ­
t y c h c z a s ,  to  zn. n a  w io s n ę .  W y j ą t k o w o  k lu b y  k la s y  A , 
ze  w z g lę d u  n a  O l i m p j a d ę  r o z g ry w a ć  je  b ę d ą  w  r 1924 
w  je s ie n i .  O - z y w i ś c i e  w ię c ,  m i s t r z o s tw a  P o l s k i  m ię d z y -  
o k r ę g o w e  t e g o  ro k u ,  z n a t u r y  r z e c z y  o d b y ć  s ię  n ie  b ę ­
d ą  m o g ły .  D la  r o z g ry w e k  ty c h  p r z y j ę t o  sy s t e m  dr .  L ust-  
g a r t e n a ,  w e d ł u g  k tó r e g o  9 o k r ę g ó w  p o d z i e l o n o  n a  3 
g ru p y  p o  3; w  g r u p a c h  g ra  k a ż d y  z k a ż d y m  p o  2 razy .  
Z w y c i ę z c y  g ru p  g r a j ą  w  f in a le ,  r ó w n ie ż  k a ż d y  z k a ż ­
d y m  p o  2  r azy .

D y s k u s j a  n a d  s p r a w ą  z b ió r k i  n a  fu n d u s z  o l i m p i j ­
ski, s k o ń c z y ł a  s ię  z o b o w i ą z a n ie m  p o s z c z e g ó l n y c h  o k r ę ­
g ó w  d o  z e b r a n i a  su m ,  w  w y s o k o ś c i  p r z e z  n i ą  z d e k l a ­
ro w a n e j .  P o z a t e m  u c h w a lo n o  gry  m i ę d z y m i a s t o w e  n a  
t e n  ce l .

D o n i o s ł e  z n a c z e n i e  m o r a l n e  m a  u c h w a ł a  o e w e n ­
tu a ln y m  p r z y ł ą c z e n i u  s ię  d o  b lo k u  p a ń s t w  p ó ł n o c . i y c h ,  
g d y b y  t e  b o jk o ło w i - ły  z a w o d y  f o o t b a l o w e  n a  O l im p ja -  
d z ie  z p o w o d u  d o p u s z c z e n i a  d o  n ie j  z a w o d o w c ó w .

O d s z k o d o w a n i e  P o l o n j i  n a  r z e c z  Ł K S  o b n iż o n o  
d o  500 z łp .  ( w n io s e k  W Z O P iN ) .

N o w y  Z a r z ą d  w y b r a n o  w s k ł a d z i e :
P r e z e s — dr. C e tn a ro w s k i ,  v i c e - p re z e s i  — p r o f .  G o ­

e te l  i p .  R a c z k o w s k i ,  s e k r .  -  p .  O b r u b a ń s k i ,  s k a r b n i k —  
p .  H o c z u e r .  sp r .  za g r .— p. J e n ty s ,  k r o n i k a r z — p. O rze l -  
»ki, c z ł o n k o w i e — p p .  I z d e b s k i  i D e m b iń s k i .

W y d z i a ł  g ier :  p r z e w o d n i c z ą c y — p .  S y n o w i e c  i cz ł.:  
p p .  P n i e w s k i ,  B u d z is z ,  M e y e r ,  Ł a s iń s k i .

W y d z i a ł  s p r a w  sę d z io w s k ic h :  p r z e w . — m jr .  Szk o l -
n ik o w s k l ;  cz ł :  —  p .  Z ie m i a ń s k i  i R u tk o w s k i ;  k a p i t a n  
*w  ą z k o w y  —p. O b r u b a ń s k i ;  K o m .  R e w .— p p .  K o w a ls k i ,  
K r o c z y ń s k i ,  K o p e ć ,  P o t o c k i ,  W y ro b isz .

«
„ Z w i ą z e k  S p o r t o w y  O r ł a  B ia łe g o * 1. T e r m i n  w y ­

ja z d u  d o  R um ur . j i  d ru ż y n y  „ R u g b y "  z o s t a ł  u s t a lo n y  
n a  dz .  17 k w ie tn ia .

W a ln e  Z e b r a n i e  R o c z n e  Z S O B  o d b ę d z i e  s ię  d n ia  
9 m a r c a  r. b.  o g o d z .  16- tej  w  H o t e l u  E u r o p e j s k i m  
p .  392.

*
W a l n e  z g r o m a d z e n i e  7 .  Z .  o d b ę d z i e  s ię  w  n i e ­

d z i e l ę  16 m a r c a  b. r. o g o d z .  10 r a n o  w  lo k a lu  P K I O  
W a r s z a w a ,  ul. M ie j s k a  11.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  p o d a m y  w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e .  
*

O ś w i ę c i m  p o s ia d a  4  T -w a  sp o r to w e , z k tó r y c h  
n a j s t a r s z e m  j e s t  T. S. S o ł a ,  k tó r e g o  l-a d ru ż y n a  n a l e ­
ż y  d o  s i l n i e j s z y c h  d ru ż y n  kl.  B o k r ę g u  k r a k o w s k ie g o .  
„ 5 o ł a “ p o s i a d a  w ł a s n e  b o i s k o  i k i lk a  se k c y j ,  z k tó r y c h  
n a j c z y n n i e j s z ą  j e s t  s e k c j a  p i ł k i  n o ż n e j .  I n n e  3 t o w a ­
r z y s tw a ,  w  tern j e d n o  ż y d o w s k ie ,  d o p i e r o  z a c z y n a j ą  
s ię  r o z w i j a ć .

27.1 r. b .  o d b y ł o  s ię  n a d z w y c z a j n e  w a ln e  z e b r a n i e  
T .  S. S o ła ,  k tó r e  w y b r a ł o  n a s t ę p u j ą c y  z a r z ą d :  Baś-
c ik  — p r e z e s ,  K u lc z y c k i  j e g o  z a s t ę p c a ,  R u d a w s k i  S t .  — 
s e k r e t a r z ,  T y b e r g  — g o s p o d a r z ,  M a l ic z a k  —  sk a rb n ik ,  
B e rr .a r ,  K u n i r z a ,  P a n d ę ,  S c h m e lz ,  Dr. W n ę k ,  T o b i -  
c z y k  — c z ł o n k o w i e .

A d r e s  T -w a :  O ś w i ę c i m  II, R u d a w s k i  S t a n i s ł a w
( d l a  I .  S. „ S o ł a " ) .

FUNDUSZ OLIMPIJSKI
K o n to  P K O  Nr. 8 .230

P a n i e  R e d a k t o r z e l
W  z a ł ą c z e n i u  p r z e s y ł a m  l i s t ę  s k ł a d e k  n a  w z m o ­

ż e n i e  F u n d u s z u  O l i m p i j s k i e g o ,  w p ł a c o n y c h  p r z e z  
c z ł o n k ó w  P o s e l s t w a  P o l s k i e g o  w  E s to n j i ,  a  z e b r a n y c h  
p r z e z  p .  J u c ^ w ic z a .

P i e n i ą d z e  w  k w o c ie  8  d o l a r ó w  a m e ry k . ,  1 fun t  
a n g ie l s k i .  5 f r a n k ó w  f ranc . ,  z o s t a ł y  mi w r ę c z o n e  p r z e z  
p .  J ,  d l a  o d d a n i a  te j  k w o ty  R e d a k c j i  S t a d j o n u .

P r o s z ę  p r z y j ą ć  w y r a z y  u s z a n o w a n ia  
W a r s z a w a ,  2 U l . 24 Sobolła fcpł.

L ist*  s k ła d e k  n a  F u n d u sz  O lim p ijsk i p o s e ls tw a  R z e c z ­
p o sp o lite j  P o lsk ie j  w  E sto n ji.

P a n i  m i n i s t r o w a  D o b r z y ń s k a  l/2 f u n t a  an g . ,  p .  k o n -  
s u l o w a  Ś w i e r z b i ń s k a  1 d o l a r ,  p .  k a p i t a n o w a  D ry m m e -  
r o w a  1 d o la r ,  p .  S k r z y p k ó w n a  5 fr. fr., p .  m in i s t e r  
D o b r z y ń s k i  V2 funta, ang . ,  p .  k o n s u l  Ś w ie r z b iń s k i  l d o ­
lar ,  p .  m jr .  A b ł a m o w i c z  2 d o la ry ,  p. k p t .  D r y m m e r  1 d o ­
lar ,  p .  a t t a c h e  p o s e l s t w a  Z a ż u l iń s k i  1 d o la r ,  p .  E d ­
w a r d  C z y ż e w sk i  1 d o l a r .

S T A D  J O N

KOMUNI KATY
Polskiego Związku Tow. Kolarskich, Polskiego Związku Narciarskiego, Polskiego Związku 

Bokserskiego, Polskiego Związku Tow. Wioślarskich, Centrali Akademickich Związków  

Sportowych, Warsz. Okrąg. Związku Piłki Nożnej, Warsz. Okrąg. Związku Lekko - Atiet. 
Polsk. Tow. Atl., Wii. Okrąg. Zw. Lekko-Atlet.

K o m u n ik a t K o m isji, p r o w a d z ą c e j  a g e r .d y  W O Z P N  
z  d n ia  18 lu te g o  b. r.

1) P rz y j ę to  n a  c z ł o n k ó w  z w y c z a j n y c h  K S  O l i m p j a  
1 K S  Z A W F  ( d o t y c h c z a s  c z ł o n k o w i e  n a d z w y c z a jn i ) .

2 )  O d r z u c o n o  p r o ś b ę  K S  Z A W F  o z n i e s i e n i e  
k a ry  5 z łp .  n a ł o ż o n e j  z a  o p ó ź n i e n i e  w  p r z e s ł a n i u  d o ­
d a tk u  d o  k w e s t jo n a r ju s z a  P Z P N .

3) U w z g l ę d n i o n o  c z ę ś c i o w o  p r o ś b ę  R a d .  K o ł a  
S p o r t ,  i z m n i e j s z o n o  n a ł o ż o n ą  k a r ę  8  z ł p .  n a  5 z łp .  
z * m e n a d e s ł a n i e  w  t e r m in i e  d o d a t k u  d o  k w e s t j o n a -  
rju«za .

K o m u n ik a t C en tra li P o l. A k a d . Z w . S p ort. N r 1.

W  dn. 27 i 28-go  z. m. o d b y ł  s ię  ll-gi g e n e r a ln y  
z ja z d  P o l s k i c h  A k a d e m i c k i c h  Z w i ą z k ó w  S p o r t o w y c h

ze  w s p ó łu d z i a ł e m  p r z e d s t a w ic ie l i  A Z S  W a r s z a w y ,  K r a ­
k o w a ,  L w o w a ,  P o z n a n i a  i G d a ń s k a .

O b r a d o m  p r z e w o d n ic z y l i :  —  w  1-ym d n iu  — p ro f .  
W it t ig ,  w  2-im dn iu  p .  G r o d z k i .

Z e b r a n i e  u c z c i ło  p r z e z  p o w s ta n i e  p a m i ę ć  i .  p .  
p r o f .  E d w a r d a  S t r a s b u r g e ra ,  z a s ł u ż o n e g o  d z i a ł a c z a  i p r o ­
t e k t o r a  A Z S .

P a n  G r o d z k i ,  p r e z e s  C e n t r a l i  P A Z S ,  z ło ż y ł  o b s z e r n e  
s p r a w o z d a n i e  z d z i a ł a ln o ś c i  C e n t r a l i  o ra z  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  AZ S .  M ó w c a  z a z n a c z y ł ,  że  A Z S  r o z w i j a j ą  s ię  za* 
d a w a l n i a j ą c o  i p o m i m o  w ie lk i c h  t r u d n o ś c i  f i n a n s o w y c h  
d z i a ł a l n o ś ć  za  ro k  u b i e g ł y  p r z e d s t a w i a  s ię  b .  d o b r z e .  
A Z S  z d o b y ł y  s z e r e g  m is t r z o s tw  i z a j ę ły  2 -g ie  m ie j s c e  
w  / a w o d a r h  A k a d e m i c k i c h  w  D o r p a c i e  ( E s to n ja ) .

P o  z a ł a tw ie n iu  s z e r e g u  s p r a w  b i e ż ą c y c h  i a d m i ­
n i s t r a c y j n y c h  —  Z ja z d  u d z i e l i ł  a b s o l u to r j u m  W y d z i a ­
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ło w i  W y k o n a w c z e m u  C e n t r a l i .  Z j a z d  u c h w a l i ł :  w y d a n i e  
p a m i ę t n i k a ,  o b e j m u j ą c e g o  h i s to r j ę  P A Z S ,  z ł o ż e n i e  p o ­
d z i ę k o w a ń  p ro f .  N i e m c z y c k i e m u  z a  o p i e k ę  f i n a n s o w ą  
n a d  A Z S  L w ó w ,  p r o f .  S k ó re w ic z o w i  z a  p o p a r c i e  i n t e ­
r e s ó w  A Z S  W a r s z a w a ,  o ra z  M a g is t r a to w i  k r a k o w s k i e ­
m u  z a  u d z i e l e n i e  t e r e n ó w  p o d  b o i s k o  A Z S  K ra k ó w .

W y b o r y  d o  C e n t r a l i  P A Z S  d a ł y  w y n ik i  n a s t ę p u ­
j ą c e :  p p .  G r o d z k i  ( p r e z e s ) ,  S z e l l e r  ( w i c e p r e z e s ) ,  N a d -  
r a to w s k i  ( w ic e p r e z e s ) ,  S k rz y w a n  ( s k a r b n ik ) ,  G l in k a  
( s e k r e t a r z )  o r a z  p p .  L u b iń s k i ,  W iś n ie w sk i ,  G r o d z k i  
i N a d r a t o w s k i  n a  p r z e w o d n i c z ą c y c h  k o m is y j .  K o m is j ę  
r e w iz y jn ą  s t a n o w i ą  d e l e g a c i  A Z S  P o z n a ń ,  G d a ń s k  
i L u b l in .

K o m u n ik a t Z P T K  z  d n ia  15 g ru d n ia  1923 r.
(Dokończeni®)

T o w a r z y s t w a  u r z ą d z a j ą c e  m i s t r z o s t w a  w o j e w ó d z ­
k ie  w in n y  d o  d n i a  15 m a j a  z a w i a d o m i ć  o  t e r e n i e  g d z ie  
o d b ę d ą  s ię  z a w o d y ,  t o w a r z y s t w a  i s e k c j e  k o l a r s k i e  
z n a j d u j ą c e  s ię  w  i c h  w o j e w ó d z t w i e .

W  ra z i e  u c h y l e n i a  s ię  o d  u r z ą d z e n i a  w y ś c ig u  n a ­
le ż y  z a w i a d o m i ć  Z P T K  d o  d n i a  10 m a r c a  1924 r.

d )  Z j a z d y  T o w a r z y s t w  K o l a r s k i c h  o d b ę d ą  się: 
w  m aju  —  3 i 4  w  W a r s z a w ie  (w  t e r m in i e  ty m  o d b ę ­
d z ie  w a l n e  z e b r a n i e  d e l e g a t ó w  to w a r z y s t w  k o l a r s k i c h )  
11 —  w  L o d z i ,  18 —  w  K r a k o w ie ;  w  c z e r w c u . 8  — 
w  G n ie ź n ie ,  9 —  w  P o z n a n i u ,  15 — w  C i e c h a n o w i e ,
19 —  w  Ł o w i c z u ,  22 — w  Z g ie r z u  ( m i s t r z o s t w o  P o l s k i  
s z o s o w e ) ,  29  —  w  W a r s z a w i e  ( m is t r z o s tw o  P o l s k i  t o ­
r o w e ) ;  w  l i p c u :  6 — w  Ż y w c u ,  13 —  w e  W ł o c ł a w k u ,
20  —  w  R a d o m i u .  27 —  w  K r a k o w ie ;  w  s i e r p n i u :  3 —  
w  L o d z i ,  10 — w  I n o w r o c ł a w i u ,  1 5 — w  C z ę s t o c h o w i e  
z w y c i e c z k ą  16 n a  Ś l ą s k  G ó r n y  z p o w r o t e m  n a  17 — 
d o  S o s n o w c a ,  24 —  w P a b j a n i c a c h ,  31 — w  P io t rk o w ie .

e )  o i l e  T o w a r z y s t w o ,  n a  t e r e n i e  k t ó r e g o  o d b y ­
w a ć  s ię  b ę d z i e  z ja z d ,  z e c h c e  w  d n iu  ty m  u r z ą d z a ć  
w y ś c ig i  s z o s o w e  — to  w y ś c ig  t e n  w in i e n  b y ć  d o s t ę p n y  
d l a  w s z y s tk i c h  t o w a r z y s t w  i o d b y ć  s ię  n a  d y s t a n s i e  
n i e  k r ó t s z y m  j a k  25 k im .

f)  d l a  z a c h ę c e n i a  c z ł o n k ó w  t u r y s t ó w  to w .  k o l a r ­
s k i c h  d o  j a k n a j l i c z n i e j s z e g o  u d z i a ł u  w  7 j a z d a c h ,  z a ­
r z ą d  Z P T K  p r z e z n a c z a  ’ 0  ż e t o n ó w  p a m i ą t k o w y c h  za  
n a j c z ę s t s z y  u d z i a ł  w  z j a z d a c h ,  o r a z  z a  n a j w i ę k s z ą  i lo ś ć  
p r z e j e c h a n y c h  n a  r o w e r z e  k i l o m e t r ó w .  S z c z e g ó ł o w e  
p r z e p i s y  o r g a n i z a c j i  7 j a z d ó w ,  k o n k u r s u  t u r y s t y c z n e g o  
o ra z  r o z g ry w e k  o m i s t r z o s t w o  P o l s k i ,  o p r a c o w a n e  są  
p r z e z  Z P T K  i p o d a n e  b ę d ą  p ó ź n i e j .

2. S t a ły m i  p r z e d s t a w ic i e l a m i  Z P T K  w  Z w i ą z k u

P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  S p o r t o w y c h  i P o l s k i m  K o m i te c i e  
Ig rzysk  O l i m p i j s k i c h  z a m i a n o w a n o :  p p .  B o d a l s k i e g o  
i S z y m c z y k a .

3. P o l e c o n o  p .p .  w ic e  -  p r e z e s o w i  i k a p i t a n o w i  
Z P  ł K, c z ł o n k o m  ł ó d z k i c h  k l u b ó w  k o la r s k i c h ,  z b i e r a ­
n i e  f u n d u sz u  n a  k o l a r s k ą  o l i m p j a d ę .

O D P O W IE D Z I R ED A K C JI
T . Kaw alec. A r t y k u ł  o t r z y m a l i ś m y  p ó j d z i e  w n a j ­

b l i ż s z y m  cza s ie .
K lub Sportow y Sobieszyńskiej S zk o ły  R o ln e j  —  R y k i.  

P r e n u m e r a t a  o p ł a c o n a  d o  1 m a r c a .
P. Trzyw dar. Z  a r ty k u łu  s k o r z y s t a m y .  O  t e n n i s i e  

p r o s i m y  p i s a ć  z n a d e j ś c i e m  s e z o n u .  P ro s im y  p a m i ę t a ć  
o w i a d o m o ś c i a c h  n a  2  marca  p r z e z  A j e n c j ę  W s c h o d n i ą

Por. K .  —  M otodeczno. —  K p t .  B a ra n  p o d r ę c z n i k a  
j e s z c z e  n i e  w y d a ł .  N o w y c h  p r z e p i s ó w  L . -A .  j e s z c z e  
n i e m a .  A d r e s  P Z L A :  W i e j s k a  Nr.  11. P r e n u m e r a t a  
o p ł a c o n a  d o  l.III .

P ozn. Tow . C ykl. i Kol. —  S p r a w o z d a n i a  p r o s i m y  
n a d s y ł a ć  b e z p o ś r e d n i o  d o  r e d a k c j i  „S ta d jo n u * 4.

olska CJpółka
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P o l e c a

D L A  S Z K Ó Ł  i K L U B Ó W  

w szelkie przybory i kostjumy 

D O  G I E R  S P O R T O W Y C H  

lekkiej atletyki i boksu.

Katalogi ilustrowane — gratis.

PaŹ£DM%» 7\jokj)Kirpoh>fA iszmi
w S ^ t z a w a

NARTY
WSZELKIE PRZYBORY 

DO SPORTÓW ZIMOWYCH

ODDZIAŁ W ZAKOPANEM
ul. Krupówki 27.

W y d a w ca : p p łk . dr. O S M O L SK I. R ed a k to r: k p t. K R Ó L IK O W SK I-M U SZ K IE T

R E D A K C JA  I A D M IN IST R A C JA : W A R S Z A W A , S E N A T O R S K A , G A L . L U X E M B U R G A , te l .  287-04.

P r e n u m e r a ta  w  lu ty m  3 .500 .000  m k. P ren u m er. p ro sim y  w p ła c a ć  n a  k o n to  c z e k , P. K . O . Nr. 7498.

R ed a k cja  r ę k o p isó w  n ie  zw raca .

T ło c z o n o  w  drukarni M. S . W o jsk .— P rzejazd  10.


